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O ziemie Chedery
(Ot" naszego korespwntienta palestyńskiego*)

Teł Awiw, w lutym.
Od dłuższego czasu jest Chedera widownią 

nader poważnych i charakterystycznych wyda 
izeń, któiw w ostatnich dniach przybrały na­
w et fonmę ostrego i zaniepukającego konfliktu 
pamięizy żydowską ludnością kolonii a a^ab 
skimi jej sąsiadami. Na jcdnnn z obszarów nale 
żącycu iod pierwszych lat powstania kolonii 
do Cheoery, zna nym pod nazwą En-Fiat, mię­
saka od lat szereg rodzin beduiińskich, po czę 
ścd uprawiając dzierżawione grunta, po części 
zaś korzystając z prawa wypasu bydła na nie 
użytkach. Oczywista nikomu na myś' przyjść 
nie mogło, iż możnaby zakwestionować prawo 
własności ł posiadania kolonistów żydowskich 
do tych ziem, na któiych od lat pracują, zakła- 
dając plantacje pomarańczowe, zalesiając je i 
ostUo zając, Ody nagle arabscy .dzierżą w cy wysu 
nęli swe pretensje do tej połaci ziemi, twier­
dząc, iż do mich należy, przeszkadzając mie­
szkańcom Chedery w ich uprawie, przeciwsta­
wiając się iir. siłą, niszcząc założone plantacje, 
wyrywając' drzew a i zaorując zasiane pola. 
Pr^ed niespełna miesiącem po pieiwszych na­
paściach arabskich bedojjiów wkroczyła żan­
darmeria, Kładąc kres ich zakusom i rzecz opar 
ła się o sąd. Sąd w pierwszej instancji orzekł, 
iż sprawa należy do sąiciiu ziemskiego i odesłał 
doń kolonistów żydowskich, domagających się 
opieki rządu i zapewnienia kn prawa uprawia­
nia bez przeszkód ich własności Arabowie tym 
wyrckiem ośmieleni, rozpoczęli na dobre prze­
szkadzać w pracy, spędzając z pola robotników 
i kolonistów i wyrządizając znaczno szkody mu 
terjalne. Lecz co ciekawsze, żandarmeria, po- 
woiuijąc się również na w''/rok sądowy, zdetola 
rowała swą „neutralność** aż do wyroku sądu 
ziemskiego który miał orzec, do kogo zic ira  ta 
i-ależy
Dia lepszego zroz- mienia sprawy nie od rzeczy 

będzie upi zyromnić sobie, w jaki sposób ■ -ubywa 
się przeniesienie własności z:emskiej w PaJesty 
nie z rąk do do rąk. Do dnia dzisiejszego (w 
dziewiątym roku cywilnej administracji angiel­
skiej!!) cała ta procedura oparta jest na dow­
nem prawie tureckiem, wedle którego jedynym 
tym/em prawnym własności ziemskiej jest po­
siadanie tak zwanego „kuszanu**, pisemnego 
dokume iśu wystawionego przez władze. Brak 
katastru ziemnego i ksiąg gruntowych utrudnia 
w  jeszcze większej mierze przenoszenie wła­
sności ziemskiej i uniemożliwia kor troię i opie­
kę prawną Dalsza komplikacja leży w temlCż 
odnośne prawodawstwo opiera się ^ z- .:czne: 
mierze na przepisach koranu, tak ż proc-:-y w 
sprawach gruntowych należą do najbardziej 
zawiłych, dając miejsce najrozmaitszym komen 
tarzorn 1 ciągnąc się pi zez lata caie. Znaną 
jest np. sprawa procesu o praws kilku radzAr 
bedudóskich siedzących na obszarze Kz^tary 
(koncesja, którą otrzyma.fi P"ka), Oraz sensa­
cyjny pnoces w sprawie Cezareji, do dnia iV? 
vejszegu jeszcze nieukuńczony.

Cbede i posada wozelkie dokum-. : ty, sr ;ier 
dzaiące ej nie zaprzeć żalne prawa do obszarów 
Bn-Fiat. Niemniej stanowisku sądu i władz ad

mmistracyjnych, odsyłających ją do żmudnyca i skiego. Wypadek ten Jest nie płci wszy I praw-
1 długotrwałych procesów gruntowych i swą 
neutralnością sankcjonujących stan bezprawia 
i bezsądiu jest nie do przyjęcia. Jasnem jest, iż 
jeśli sąsiedni arabscy wysuwają swe pretensje 
do En-Fiat, ich obowiązkiem jest udowodnić 
podstawność swych żądań, zaś obowiązkiem 
nządu stać na stTaży tego, by aż do sądowego 
rozstrzygnięcia sprawy zapewnić kolonistom 
bezpieczeństwo mienia i życia

W międzyczasie niezrozumiałe stanowisko 
żaiparm eijj doprowadziło do tego, iż. pomiędzy 
kolonistami a gromadnie z całej okolicy zbie­
głymi beduiinami doszło do poważnych starć, 
przyczem ,ie  oóeszio się bez Doturoowanych 
i rannych. Dopiera wówczas wkroczył rząa i 
policja, zastanawiając przedewszystkiem pra 
cę na caiym sporym obszarze. Komendant poli 
cji palestyńskiej udał się we własnej osobie na 
miejsce wypadków, przynosząc ze sob? rozpo 
rządzenie Najwyższego Komisarza, mające pro 
wizorycznie uregulować stan rzeczy. Rozporzą 
dzeniie to ustala,, że aż do ostatecznego zała­
twienia w drodze sądowej, każda strona yosia 
dać ma prawo uprawy tych części, na którycl 
już rozpoczęła pracę. Grunta natomiast, któ­
rych narazić zaorać nie zdołano maja i nadal 
w tym stanie pozostać. O ileby spokój w Chede 
rze przywróconym nie został, ogłoszona zosta­
nie kolouja i cala okolica, jako pozostająca w sta i 
nie wyjątkowym i spadną na nią koszta utrzy 
mania wzmocnionych kontyngentów policyj­
nych.

To rozstrzygnięcie rżadu przyczynić się mu­
siało do jeszcze większego wzburzenia umy­
słów. Trudno pojąć dlaczego koloniści pozba­
wieni być mają elementarnej opieki rządu, któ

ddpodobnie nie ostatni. Jak już wyżej wspo* 
mnieliśmy analogicznie rozwijały się wypadki 
w Kabbarze i Cezareji i jasnem jest, Iż jedna i 
ta sama głowa i ręka tkwi w tem wsz ystkiem. 
Bohater procesu cezarejskiego, adwokat Busta* 
nji odgrywa i tym*razem główną rolę w En* 
Fiat. Arabscy beduini podżegani przez niego w’ 
powolnym instrumentem w jego ręku, wiedząc, 
iż niczego utracić nie mogą, wiele zaś zyska® 
jeśli uda im się przewlekaniem sprawy I niezdd 
cydowanem stanowiskiem rządu wymusić M  
żydowskich kolonistach odszkodowanie za. nro* 
jone prawa. Lecz jeśli w odniesieniu do Pikł W 
w orocesie Kabacy i Cezareji spekulacja tai 
przyniosła im oewne materialne korzyści, w da 
nym wypadku spodziewać się należy, iż ko.onD 
ści Chedery nie ustąpią ani pięazi ziemi zdo* 
bytej tyloma ofiarami i znojem.

Wypadki w En-Fiat posiadają jeszcze jedntf 
oblicze. Wykazuje się po raz nie wieuzieć któ­
ry, iż system administracyjny rzą^u oalestyń- 
skiego nie odpowiada ani wymogom i pojęciom 
administracji nowoczesne] ani potrzebom Kraju. 
Mandat palestyński nałożył na rząd angielski 
jasno określone obowiązki odnośnie do zarządu 
krajem i czas już najwyższy, by poczynione 
zostały przezeń wreszcie Kroki, które zamieni*] 
Pales+ynę z kraju rządzonego metodami §redmo< 
wiceznemi w kraj o gospodarce 1 administracji’ 
nowoczesnej. Coraz raźniej naprzód postępując* 
ca odbudowa kraju walczyć mttsi z tylu trudni 
ściami, z któremi społeczeństwu żydowskiemu 
i ty'ko jemu borykać się przychodzi, iż bezwąS* 
pienia wolno się od rządu mandatowego doma* 
gać usunięcia z Jego drogi ccmajmniej tego dzid

regc pierwszym obowiązkiem jest niedopuścić i dzictwa niedołężnych i przestarzałych’ rrądóW! 
do targnięcia się siłą na ich prawa i dlaczego tureckich
oni posiadając prav/ny i formalny tytuł posia­
dania mają udowadniać swych praw w drodze 
sądowej, nie zaś Arabowie zgłaszający swe pre­
tensje i siłą ich dochodzący.

Oczywista, iż incydent ten posiada więcej niż 
lokalny charakter i jest w swej istocie sprawą 
kardynalną tyczącą caiego jiszuwu palestyn-

Całe społeczeństwo oczekuje z naprężaniem 
dalszego rozwoju spraw.. Narodowe instytucja 
radzą dziś w Jerozolimie nad drogami i Środ­
kami, których Jąć się należy, by doprowadzić 
do iaknajszybszego i jaknajpomyślniejszego 
załatwienia tego smutnego i poważnego zaiścł*

Dr. 2. L
 o jo -

Cześć skrzydłu Ściany Płaczu zburzona!
J e r o z o l i m a .  2 3. Ludność żydowska Jero 

zoiiiny poruszona została faktem zburzenia 
przez muzułmanów części lewego skrzydła 
Ściany Płaczu. Gmina żydowska w Jerozoli­
mie wystosowała do rządu palestyńskiego lor 
nialny protest przeciwką te niesłychanej pro- 
Sanacji.

m

J e r o z o l i m a .  Kcmisairz okręgu jerozojim 
skiego odwiedził Egzekutywę Sjońskn i oświat! 
czyi, że część Muru zburzona zosfa»a na jego 
zarządzenie spowodowane tem. *e desz. zt zni 
szczyłe iundamenta odnośnego ?krzvciła Ścia­
ny, woliec czego muszą one uledz gruntownej 
przebudowie.

F-ękga uroczystość aa poli- 
terhnfce w Hajfie

J e r o z o l i m a ,  2 3 ŻAT. Na politechnice W 
Hajfie odoyla się uroczystość wydania pierw* 
szych dyplomów aosolwentom szkoły. Uroczy* 
stości przewodniczył Usyszkin. Przemówienia 
wygłosili: p. Shold w imieniu Egzekutywy Sio* 
mscycznej, burmistrz Hajfy, orzsdstawidel rz^ 
du palestyńskiego, departamentu oświaty, kom! 
sarz okręgowy i inni. 17 absolwentów, wśród 
nich jedna kobieta, otrzymało dyplomy inżynie* 
rów architektów.
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List otwarty generała Szeptyckiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  2. 3. (ISn) Generał Szeptycki 
umieścił w Robotniku list otwarty" w którym 
zwraca się do generałów i b. ministrów spraw 
wojskowy d i Sikorskiego, Żeligowskiego i Sosm 
kowskiego z zapytaniem, jak mają zamiar za* 
reagować na ciężkie oskarżenia, postawione im 
przez marsz. Piłsudskiego bez wymieniania

nazwisk. Uważa on bowiem, że nie można zo­
stawiać takich zarzutów bez wyjaśnień, a nie 
chciałby — jak powiada — aby po jego śmierci 
opowiadano o nim, jako o ministrze wojny, 
który wydawał pieniądze z funduszów rządo- 
w ydi na dziewczęta z domów publicznych.

Wniosek oskarżający win. Czechowicza
przedmiotem obrad komisji budżetowe} 

Komisja wzywa ministra do złożenia wyjaśnień.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 2 3 Sin. Dziś została zwołana 
komisja budżetowa dla załatwienia wniosku o 
pociągnięcie do odpowiedzialności ministra Cze 
chowicza. Zawiadomienia o posiedzeniu były 
wysłane w zamkniętych kopertach. Posiedzenie 
rozpoczęło się o godzinie 11-tej. Zagaił je po­
seł Byrka, który kwestionował skład prezydium 
umażając, że należy wybrać inne prezydium. 
Poseł Liebermann natomiast prosi o powzięcie 
uchwały, że komisja przyjmuje do wiadomości 
i zatwierdza prpzydjum komisji budżetowej jako 
prezydium komisji nadzwyczajnej. Na tle tego 
wniosku toczyła się dyskusja, obecny jednak na 
posiedzeniu marszałek Sejmu zadecydował, że 
skład prezydium pozostaje ten sam. Na referen 
ta wniosku zaproponował wicemarszałek Woź- 
nicki posła Liebermanna. Większością głosów 
przyjęto ten wniosek, poczem zarządzono pół­
godzinną przerwę.

Po przerwie poseł Liebermann wygłosił dłuż 
szy referat, w którym przedstawił tło faktyczne 
ł prawne wniosku, uchwalonego przez Sejm o 
postawienie w stan oskarżenia ministra Czeclio 
wicza. Mówca oświadcza, że wyeliminować mu 
si wszelkie momenty polityczne, albowiem spra­
wa przekazana przez Sejm komisji jest kwestia 
prawa. Dalej odczytał ze sprawozdania N. I. K. 
P. za rok 1927 ustęp, w którym uczyniono za­
rzut, że ministerstwo skarbu udzieliło na fun­
dusz obrotowy szerg pożyczek niezgodnie z 
ustawa skarbowa- Obecnie komisja nie może roz 
jstrzygnąć pytania, czy zachodzi nodstawa do 
oskarżenia, czy też wniosek lewicy należy od­
rzucić, lecz musi poprzednio wyjaśnić cały sze­
reg rzeczy, a mianowicie musi przesiać wnio­
sek ministrowi skarbu do oświadczenia się badź 
pisemnie bądź ustnie, dalej, musi się zaznajomić 
z  uchwałami rady ministrów, na podstawie któ­
rych zostały zrobione wydatki budżet przekra­

czające.
Poseł Krzyżanowski (BB) oświadcza, że spra 

wa jest jasna, albowiem sam minister skarbu 
przyznał się, że budżet został przekroczony.

Zabierają jeszcze głos posłowie Woźnickł 
(Wyzw.), Polakiewicz (BB), Downarowicz (Fra 
keja), Czapiński (PPS), a wreszcie Kościałkow 
sk i (BB), który oświadcza, że nie uważa całej 
sprawy za rzecz prawną, lecz wybitnie politycz­
ną. Lewica chce obalić rząd, ale nie ma do tego 
siły i odwagi, więc uprawia się walkę podjazdo­
wą. Zapomina się, chodzi tu nie tylko o ministra 
lecz również o zasłużonego obywatela Czecho­
wicza, któremu się krzywdę wyrządza. Idzie bo 
wiem gadka między lud, że rząd rozkradł kil­
kaset milionów.

Po dyskusji przyjęto następujący wniosek:
1) Przesyła sic ministrowi skarbu wniosek z 

dnia 12, lutego o pociągniecie do odpowiedzial­
ności przed Trybunał Stanu, celem udzielenia 
w myśl art. 5 ust. 2 ustawy o Trybunale Stanu 
wyjaśnienia badź pisemnego najpóźniej do 8-go 
marca, badź w drodze ustnej na posiedzeniu ko­
misji, które sie odbędzie dnia S marca o godz. 
U-tej.

2) Zarazem prosi sie ministra skarbu, aby 
wraz ze swern wyjaśnieniem przedłożył komi­
sji poszczególne uchwały rady ministrów, na 
podstawie których poczynione zostały wydatki 
przekraczające budżet.

3) Prosi sie ministra skarbu, aby przedłożył 
komisji wykaz pożyczek udzielonych ze sum o- 
brotowycli ministerstwa skarbu.

Wszystkie wnioski refernta zostały uchwalo­
ne większością głosów. Następne posiedzenie 
ucliwąlon na dzień 8. marca godz. 11. Pismo do 
ministra skarbu z podpisem marszałka Sejmu zo 
stało już odesłane.

Ordynacja wyborcza dla Krakowa i Lwowa
uchwalona przez podkomislą administracyjną

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a. 2. 3. Podkomisja administra­
cyjna dla spraw samorządowych zakończyła 
prace nad wnioskami w sprawie samorządu te 
rytorjalnego, w szczególności w trzeciem czy­
taniu uchwaliła projekt ustawy o reprezentacji 
powiatowej i ordynacii wyborczej do rad po 
wiatowych w Wałopolsce w brzmieniu przyję- 
tem w czytaniu drugiem.

Następnie w trzech czytaniach uchwaliła 
projekt ustawy o ordynacji wyborczej do gmin 
miejskich oraz statutów Krakowa i Lwowa.

W myśl tego projektu prawo wyborcze czyn 
ne do rad miejskich przysługuje wszystkim mie 
szkańcom gmin bez różnicy płci, którzy w dniu 
zarządzenia wyborów posiadają prawo wybie­
rania do Sejmu a przynajmniej od 6 miesięcy 
stale mieszkają w tej gminie. Zawodowi wojsko 
wł nie posiadają czynnego prawa wyborczego. 
Prawo bierne posiadają mieszkańcy gmin, któ 
rzy w dniu zarządzenia wyborów mają prawo 
czynne ; ukończyli 24 lat życia.

Rada ministrów na wniosek ministra spraw

j wewnętrznych w porozumieniu z ministrami 
| sprawiedliwości i skarbu, po wysłuchaniu opiuji 
j zainteresowanych ciał samorządowych, może 

zaliczyć gminy wiejskie, liczące najmniej 3.000 
mieszkańców do rzędu miast i miasteczek.

Rady miejskie składają się z radnych i zastęp 
ców w liczbie określonej dotychczasową usta 
wą. w Krakowie z 90 radnych, we Lwowie ze 
100 radny cli.

Na obszar Małopolski rozciąga się dekret Na 
czelnika Państwa z 13 grudnia 1918 r. o 'wybo­
rach do rad miejskich w b Królestwie Kongre 

j  sowom wraz ze z mi analni, wynikającemi z ni­
niejszej ustawy. Oznacza to wprowadzenie 
5-cio przymiotnikowego prawa wyborczego do 
rad miejskich w Małopolsce.

Statuty Krakowa Lwowa ulegną zmianie w 
drodze rozporządzenia Prezydenta Rzpliłej, wy 
danego na podstawie uchwały rady ministrów, 
na wniosek zainteresowane^ rady miejskiej, a 
w braku takiego, na wniosek ministra spraw we 
wtiętrznyoh.

U LUDZI Z OSLABIONEAl DZIAŁANIEM SERCA
szklanka naturalniej wody gorzkiej „Franciszka Jó­
zefa", przyjęta codzicmnie zrana naczczo, p o w o d u je  
łatwe wypróżnienie. Lekarze specjaliści chorób Ser­
cowych orzekli, że nawet przy ciężkich w a d a c h  
serca woda „Franciszka Józefa" działa pewnie i bez 
żadnych dolegliwości. Żądać w apt. i drogueriacb.

3186ek

Premjer Bartel wyjechał 
do Krakowa

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  2, 3. (Sin) Dziś o godz. 12.40 

premjer Bartol udał się do Belwederu, gdzie od* 
był jednogodiziinną konferencję z marsz. Piisud" 

} sten . Popołudniu premjer przyjął min. Skład-1 
> kowskiego, zaś o godz. 5 przewodniczył pasie ■' 
i dzemiu komitetu ekonomicznego rady ministrów 

Wieczorem wyjechał w sprawach prywatnych 
do Krakowa. Powrót do W arszawy oczekiwa 
my jest we wtorek rano.

Uchwały komitetu ekono­
micznego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  2. 3. (iSn) Na dzisiejszem po­

siedzeniu komitetu ekonomicznego rady mini­
strów uchwalono m. in. podnieść kontyngent wy 
wozów żyta z 15.000 na 25.000 ton, również 
przyjęto wniosek ministra przemysłu i handlu 
w sprawie wprowadzenia cła wywozowego 
od masła.

Kilkanaście tysięcy awansów 
na poczcie

W a r s z a w a .  2. 3. PAT. Dnia 28 bm. odby­
ła się w ministerstwie poczt i telegrafów, otwar 
ta przez dyr. depart. ogólnego p. Zygmunta 
Frączkowskiego, konferencja przedstawicieli po 
szczególnych dyrekcyj poczt i telegrafów oraz 
Związków zawodowych pracowników poczto- 
wo-telegraficznych celem ustalenia wytycz­
nych, co do wykonania uchwały Rady mini 
strów z dnia 20 lutego br. w sprawie zaliczenia 
stanowiska wsłużbie wykonawczej telegraficz­
nej i telefonicznej do odpowiednich grup uposa 
żeniowych.

Uchwałą tą zostało zafiksowanych 12,000 a- 
wansów, dokonanych a([ persona w roku ubie­
głym oraz zwiększenia ilości etatów wyższych 
stopni służbowych pocztowo-telegraficznych, 
co umożliwia posunięcie do wyższych stopni 
służbowych około 4,000 urzędników i 11,400 niż 
szych funkczonarjuszy.

Duchowieństwo katolickie 
nie płaci

W a r s z a w a .  2. 3. (a W ) ..Kurjer Warszaw 
ski“ podaje, że wskutek akcji kardynała Rako­
wskiego ministerstwo skarbu wyjaśniło, że 
20 procentewy dodatek od podatku dochodowe 
go, nałożony na rzecz bezrolnych nie obowiązi 
je duchowieństwa katolickiego.

^ ■ ■

Pierwsza nominacja kobiety 
na sędziego w Polsce

W a r s z a w a  2. 3. (AW) Asesorem przy Ra 
dz.ie dla nieletnich mianowana została p. Wan­
da Grabińska, dotycheazsowa aplikantlća tego 
sądu. Jest to pierwsza nominacja kobiety na 
sędziego.

Sokołow przybył dc N. Jorku
N o w y  Yo r k ,  2 3 ŻAT. Przybył tu Prezy­

dent Egzekutywy Wszechśwatowej Organiza­
cji Sjonistycznej Nachum Sokołow. W oświad­
czeniu złożonem po przybylu do kraju stwier­
dza on, że Żydzi amerykańscy, którzy pierwsi 
zgosili swój udział w Agencji Żydowskiej zdó- 
oyll rolę przodującą wśród Żydów na całym 
świeci*.
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Od W itosa do Sławka
10 lat parlamentu. polskiego 

„Zwiśchenryfy" i'abstrakcie
Nad gmachem Sejmu powiewa chorągiew — 

wkrótce rozpocznie się posiedzenie. Bilety wej- 
ic ia  na galerję zostały rozchwytane jeszcze 
wczesnym rankiem. Członkowie rozmaitych klu 
bów biegną do kancelarii Sejmu, do „piękności 
sejmowej" p. Gliszczyńskiej i proszą o bilety 
Jdla swych prowincjonalnych wyborców, którzy 
•pragną widzieć „swego" posIa.^W bufecie przy 
gotowane podwójne porcje rozmaitych potraw. 

Będzie wielki dzień z przemówieniami mini-
(strów, odpowiedzią opozycji z „Zwischenrufa- 
mi" — przewidziana jest nawet obstrukcja.. Pier 
[wszy.. Sejm posiada? jeszcze maniery austriac­
kiego parlamentu i udane, dobre przemówienia 
Ibywaiy przerywane „Zwischenrufami". Mi­
strzem ich byl poseł Klemensiewicz z PPS. Nie 
zjawiał się oń nigdy na trybunie i nie wygłaszał 
żadnych przemówień-Milcząco siedział ten oy- 
'ły aptekarz z Podgórza i przyglądał się mów­
com a kiedy n. p. Lutosławski -wpadł w patos i 
iporywał Sejm, kiedy wszyscy posłowie słuchali 
ze skupieniem mowy endeckiego trybuna, dawał 
się nagle słyszeć krótki „Zwischem uf“ posła 
'Klemensiewicza, sala wybucna śmiechem, patos 
ii cisza znikają^

Prawaziwym atoli mistrzem w przerywaniu 
mowcom był pos. Diamand. Rzuca gromy z try  
;bimy pos. Daszyński a pomagą mu pełnemi sa­
tyry uwagami pos. Diamand. Marszałek Sejmu 
Trąmpcżyński przerywa wysokim głosem jakby 
z pustej beczki, a odpowiada bas p. Diamanda.
: Było ich trzech, trzech którzy czuli się do­
skonale w obliczu „Zwischenrutów". Kiedy im 
przerywano wówczas odpowiadali dowcipnie, 
Jakby odrzucając piłkę z powTOtem. Daszyński, 
Diamand i Łieberman koncertowali w tej dzie-

Przemawfał pos. Diamand. Trzeba zwalczać 
rząd, jakkolwiek w kuloarach flirtuje się z nim 
po,' cichu. Przemówienie tchnie nieco sztuczno­
ścią. Mówcą czuje się nieswojo na trybunie, cze 
ka na „Zwischenruf", na uwagę ze strony pra­
wicy. I oto odżywa się pos. Sawicki;

— Naród jest mądrzejszy od was!
Diamand podejmuje „Zwischenruf" i odpowia 

da: ,Ale wy w narodzie niej"
A kiedy trzeba było uprawiać obstrukcję, kie 

dy w pierwszym Sejmie zawisła groźba, że 
przepadnie ustawa o 46-cio godzinnym tygodniu 
pracy przybył do gmachu sejmowego w aucie 
P. Klemensiewicz i przywiózł ze sobą trąbkę i 
małe gwizdky
. Pierwszą obstrukcję przyjęto w Sejmie nawet 
ze zadowoleniem. Prawica śmiała się do rozpu­
ku, kiedy, ponury, słaby pos. Perl z PPS ude­
rzał z powagą, ostatnim wysiłkiem sił kijem w 
pulpit, grożąc drugą ręką marszłkowi Sejmu. 
„Kapelmistrz" Diamand zwykł był przy pomocy 
trąbki powiększać hałas, a gniewny głos Daszyn 
skiego z glosami Żuławskiego, Liebermana, Bar 
lickiego i Moraćzewskiego uzupełniał symfonję.

A kiedy przy obstrukcji „współpracowały" i 
chłopskie stronnictwa, a barczysty pos. Dura 
zwykł był walić silną pięścią w pulpit, kiedy je­
szcze pomagał mu pos. Smoła — wówczas Sejm 
stanowi! świetne widowisko dla galerji.

Podobne tradycje panowały jeszcze w- drugim 
Sejmie. Kiedy wybuchał hasał, kiedy marszałek 
Sejmu byl zmuszony zawezwać do pomocy po­
słów z prawipy, którzy obchodzili ławy posłów 
lewicy i zapisywali demonstrujących, wówczas 
lochodziło także i do bójek. Nagle wypada po­

słowi Staniskiszowi ołówek i notes z ręki, poseł 
Dura jednem uderzeniem usunął na bok Stani­
szkisa, którego papiery rozwiały się po całym 
Sejmie.

Prawdziwa myzykę z prawdziwą orkiestrą 
wniosły dopiero mniejszości narodowe wspólnie 
z radykalną lewicą. Z szoferską trąbką przybył 
do Gejmu pos. Wojewódzki z N. P. Ch. z pałka 
jego towarzysz pos. Dr. Fiderkiewicz. Niekiedy 
'•'Ndestra z trzydziestu kilku osób oddawała jak

jest najładniejsza wtedy, kiedy jego włosy są delikatne i
puszyste.
Shampoo Elida nadaje włosom miękkość, połysk i puszystość 
jedwabiu.
Shampoo Elida jest najlepszym środkiem do pielęgnacji włosów 
i nie zawiera zupełnie sody.

Shampoo Elida w opakowaniu niebieskiem — dla wszystkich.
Shampoo Elida & la camomille w opakowaniu zlotem — dla blondynek.

SHAMPOO ELIDA
by strzelaninę kulomiotów lub trzask armat bro­
niących twierdzy. Sejm zwykł być niezadowolo­
ny z takiej obstrukcji^ nie był to już „koncert 
Wagnera", lecz „kakofonja" rażąca uszy więk­
szości polskiej, a nawet PPS zwykła się była 
jej wyrzekać. Bomby cuchnące i zgnile jaja 
otrzymały prawo obywatelstwa w Sejmie i bie 
dna straż marszałkowska musiała otwierać okna 
i bacznie śledzić radykalnych posłów mniejszo 
ści narodowych i posłów z NPCh.

W  starym gmachu Sejmu była obstrukcja ła­
twą rzeczą dla posła. Pulpity prosiły się wprost 
żeby w nie bić. Marszałek Sejmu słyszał do­
brze hałas, ale widział wyłącznie obstrukcjoni- 
stów z pierwszych ław.c Siedzi sobie taki poseł 
rzekomo spokojnie, ręce na pulpicie a wali no­
gami w fotel swegc towarzysza.

Zmieniła się sytuacja w nowym gmachu Sej­
mu. Sala sejmowa została zbudowana w e for 
rnie przepołowionej areny cyrkowej i marsza­
łek .Sejmu widzi ze swojej trybuny wszyst­
kich posłów. Nie słyszy ich, podobnie, jak oni 
jego nie słyszą, nie może rozumieć słów „Zwi- 
schenrufu", zanikających prawie w obecnym 
Sejmie widzi atoli każde skinienie, każdy -uch 
posła,

Coprawda niema przeciw komu urządzać ob 
-trakcje. Przeciwko blokowi rządowemu? — 
Wszak jest i tak w mniejszości. Przeciwko mar 
szalkowi Sejmu? — Jest to wszak marszałek 
Sejmu lewicy Obstrukcjoniści stali się bezre-

syn MuiirEFgagiHBra

botnymi, a przytem postarzeli się i są zmęczeni 
Oparty na lasce kroczy pos. Diamand— rzadko 
daje się słyszeć jego g toy  

Nie używa się wuęcej w gmachu Sejmu pałek 
ani trąbek. Ani Klemensiewicz, ani' Diamand, a*’ 
ni Łieberman, ani nawet. Strońsfoi nie przerywa1 
ją mowcom. Zabawa parlamentarna ustała.

Obstrukcję uprawia częściowo kiub Bb. Nie 
dowcipami-, nie grą słów przerywa się mow- 
oom, nie ironiczmemi uwagami przeszkadza 
się przeciwnikowi Pułkownicy, majorowie, po 
rocznicy wprowadzili nowe zwyczaje do Sejmu. 
Pałka poszła precz. Rewolwer i pistolet na Bie 
łanach, pojedynek wedle przepisów Boziewi 
cza otrzymał prawo obywatelstwa w parlameo 
cie.

Pada ostry „Zwischenruf" z ław lewncy w  
stronę BB i w odpowiedzi daje się słyszeć Oi 
sfcre, złe pytanie:

— Co pan powiedział?
Powstaje zamieszanie, wszyscy rozumieją, 

finał „wischenrufu" nastąpi na Bielanach (miej 
sce pojedynków) a bez pracy chodzą po Sejmie 
p osłow ie  Dura, Ledwoch — najlepsi „muzykan 
ci" drugiego Sejmu. Bernard Singer

OSOBISTE. Redaktor naczelny naszego 
pisma p. Dr. Wilhelm Berkelhammer wyjechał 
ua kilkudniowy wypoczynek.
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Lekkomyślny filozof 
i bezmyślny poeta

Niedawno wpadły mi w ręce dwie książki, 
zajmujące się m. in. też sprawą sjomzmu, je­
dną napisał znakomity filozof Canstantin Brun 
ner, a drugą mniej znany, ale za to bardzo pew­
ny siebie powieściopisarz i dramaturg Albert 
!'Ehrenstein.

Okuło Brunnera grupuje się w Niemczech 
Zwarta grupa entuzjastów, upatrujące w nim 
kontynuatora Spinozy. Książka jego „Die Gei- 
ttigeii lind das Volk ' stała się swego czasu 
ewangelją dla łatwo zapalnego i zawsze szla­
chetnym entuzjazmem przejętego Gustawa 
\Landaaera. Obecnie wyaał Brunner dla swej 
gminy wiernych wyznawców rodzaj „vademe- 
amC* we formie rozmaitych notatek zatytuło­
wanych „Aus mtinem Tagebuch" (nakład Gu­
stawa Klepenhewra w Poczdamie). Znajdujemy 
jfam mniej lub więcej subiektywne dygresie fi­
lozofa na rozmaite tematy, a w tej swojej wę­
drówce zabłądził też autor książki o antysemi- 
tyźm ie (J )er  Judenhass") i do kwestii żydow­
skie}. Brunner uznaje tylko ludzi żydowskiego 
pochodzenia, a chciałby ze słowni ca ludzkości 
Wykreślić słowo „Żydzi i żydostwo". Sjo izm  
łjest dla niego tylko żydowską odmianą haken- 
kreazlwowskiego szowinizmu i niebezpieczną 
próbą zapędzenia tudi i żydowskiego pochodze- 
Rta w mary średniowiecznego ghetta. Żydostwo 
jako naród bez ziemi? Ten przez tysiące lat 
trwający upąr żydostwa, które przestało być 
Porodem, a nie chciało do tego się przyznać, 
gjtał się głównym źródłem antysemityzmu.

Przecieramy mimowoli oczy i pytamy się, 
Czy to jest możliwą rzeczą, by to pisał sławrry>' 
filozof. Oglądamy znowu okładkę, by poszukać 
ąatora, i ku swemu zdziwieniu spotykamy orze 
ftież irrtie i nazwisko „Constantin Brumier“. Ta 
Solistyczna djalektyka godna chyba jakiegoś 
tozinkowego publicysty, czerpiącego pełną dło- 
tdą ze zatrutej studni nienawiści, jest tak jało­
wą, tak bezwzględnie naiwną, tak napastliwą 
frrzytem  w tonie, że doprawdy wszelka pole­
m ika staje się tutaj zbędną. 'A zresztą sam au­
to r  najlepiej siebie samego kwalifikuje, albo­
wiem czytamy dalej w tym  filozoficznym pa­
miętnika liryczne wynurzenia gorącego niemte 
'ckiego patrjoty, który nie może sie oswoić z 
łtem, że Ńiemcy tak sromotnie przegrały osta- 
'tmą wojnę. Nagle ten chłoany, obiektywny, 
walczący nawet ze zabobonną wiarą w lekarzy 
t  w medycynę uczony — przemienia się w pro­
roka i przepowiada Niemcom wskrzeszenie da­
wnego wielkomocarstwowego stanowiska. A ten 
prorok jest nieustraszony w swej konsekwen­
cji, albowiem nie cofa się nawet przed wojna, 
którą uważa właśnie za jedyną drogę prowa­
dzącą do zmartwychwstania wielkich Niemiec. 
Teraz rozumiemy, 2 kim mumy do czynienia„ 
NopeWno filozof jest już tak dalece starym, że 
niema powodu osobiście się obawiać nowej woj 
ny. Cóż ho Wiem obchodzić go może, że wojna 
'jest rozpasawem najdzikszych instynktów, że 
w fałdach.swego płaszcza ukrywa śmierć i zni- 
czenie. Jeśli filozof może jeszcze teraz w 10 lat 
po wielkiej światowej wojnie kiedyśmy się le­
szcze nie wyleczyli z ran, kiedy Europa prze­
żywa jeszcze konwulsje straszliwej katastrofy 
ostatniej wojny, tak lekkomyślnie marzyć o no 
wej wojnie. Czyż sam siebie najlepiej nie osą­
dza, czyż sam siebie nie dyskwalifikuje i grze­
bie ostatecznie nawet w oczach swych własnych 
wyznawców?

Brunnera możemy nazwać lekkomyślnym fi­
lozofem ale Alberta Ehrensteina, który w książ 
cc wydanej nakładem E. Rohvolta w Berlinie 
„Die Af fen und .Menschen" możemy raczej za­
liczyć do gatunku małpiego, naśladującego we 
wszystkiem poważnego i myślącego człowieka. 
Brunner rm ie sie przynajmniej powołać na ca­
ły  szereg filozoficznych i naprawdę wartościo­
wych dzieł, nie zmniejszających wprawdzie je­
go moszkostwa ale bądź co bądź za nim prze-
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KTO KRADŁ I DEFRAUDCWAŁ?
Komentarze pism opozycjumyck do ostatnie­

go przemówienia marsz. Piłsudskiego koncen­
trują się — izecz jasna — oikoło zarzutu ^kra­
dzieży wyraźnej budżetów wojskowych i de­
fraudacji możliwie daleko posundętej“.

■ „Robotnik*4 pod pierwszem wrażeniem słów 
marsz. Piłsudskiego o „wesołych budżetach** 
pisze:

„uważamy za obowiązek .swego surnienia w o­
bec honoru naszej starej Partii., wobec honoru 
naszych towarzyszy posłów z obu. Sejnow  po. 
przednich, wobec honoru całej Potoki, wreszcie 
postawić publicznie jedno pytanie: 

którzy ministrowie spraw wo-jdkowych! 
Wszak auaniy wszyscy nazwiska lodzi., którzy 
piastowali len urząd.; 
którzy posłowie? 
jakie partie?

Takie oskarżenie, wyrzucone przez marsz. 
Piłsudskiego w  tom nie ogólnikowej, stanowi 
krzywdę straszliwa dla wielu ludzi w Polsce, 
dla tych, dio których się to oskarżenie nie oomo 
si. a którzy wchodzą jednak niejako w  skład 
formuły Oigóltiiikowej. Czy ogrom tej krzywdy 
można zrównoważyć choćby największą sumą 
własnej zasługi?"

Podobnie i „Głos Narodu'1 uw aża, żc  
„nazwiska owycih ministrów i posłów winny 
być wymienione. Ministrami wojny od roku 
1923 do 1926 byli generałowie: Sosnkowtskl, Sr  
karski, Szeptycki i Żeligowski. Nie mamy poję 
cia, do którego z nich straszny ten zarzut się od 
nosi, kiedy to „z budżetu utrzymywano nietyl- 
bo kochanka posłów, ale i par.tje i kradziono naj 
bezczelniej w  świeoie1. Przestępstwa takie win­
ny być ścigane bezwzględnie. Zarzut został po 
sławiony publicznie i aowie się dziś o nim cala 
Europa. P. marszałek Piłsudski nniał oczywiście 
— po otrzymaniu sprawozdań i raportów — pod 
stawę do sformułowania tak ciężkich oskarżeń. 
Niewątpliwie zechce ie teiaz sprecyzować i wy  
mienić nazwiska:.."

Zdaniem ,-Kuriera Warszawskiego** w sło­
wach marsz. Pił&udskieg-o zawarty jest

„zaznał, nieoczekiwany zgoła dla opinji publiez 
nej, która nie słyszała nic o tein aby jenerało­
wie, byli ministrowie spraw wojskowych, znaj­
dowali się pod jakicmiKoiwiek oskarżeniem z te 
go tytułu. Zarzuit te.n zaś tern boleśniejsze w y­
woływać musi echo w zestawieniu z wypowie- 
dzianemi po-pizedn.io w mowie wczorajszej 
pnzez p. marszałka uwagami na temat ho mu u 
wojskowego gdzie p. marsz. Piłsudski oświad­
czył, że „jednem ż tych ogniw wspóLnem dla 
łudzi w  mundurze w porównaniu dc Iudz. oez 
mundur, jest poczucie honoru".
ZBYT DOSŁOWNIE ZROZUMIELI?...

Z piiisnn sanacyjnych narazi© tylko „Czas" za 
opatruje ostatnie wystąpienie marsiz, Piłsudskie 
go krótkim komentarzem, będącym raczę;' kry­
tyką stanowiska, jakie wobec mowy marszałka 
zajęła opozycja. „Czas* twierdza, że

„przedstawiciele stronnictw opozycyjnych zbyt 
glouiłoo przyjęli i zbyt dosłownie zrozumieli owo 
przemówienie. łPan marszałek chciał niezawod­
nie wykazać, 00 jakich opłakanych następstw 
prowadzi sejm o władztwo i przerost partyjnic- 
cwa... Oburzać się na jegc słowa, znaczy też 
wywoływać widmo, które na szczęśce zn:knę- 
ło z naszego horyzontu, a iuż niema żadnej ra- 
oji rozszerzać ich znaczenia. Epizod protestów 
przeminie prędko, jak przeminie echo przemó­
wienia, które je wywołało, ale pamięć wielkie

mawiających, na cóż może się nov'ołać komu- i 
nizujący kosmopolita Ehrenstein?

Zuchwała efronterja cechująca libertyna — 
oto formuła, która najlepiej określa ten typ, 
jaki reprezentuje imc\ pan Ehrenstein. 1 autor 
„Affen und Menschen" jest tego zdania, że sio 
nizm jest powrotem żydostwa do średniowie­
cza, alboteż w swym rezultacie przynieść mą- \ 
że żydostwa zupełne zubożenie. Swą wielkość 
zawdzięcza żydostwo tylko sv'emu rozprószę- 1 
ruu, tylko w ten sposób stałe się ono fe-men- 
tem nowych watroścł, budowniczym nowych 
światów. Żydostwo osiadłe w Palestynie praca 
jące na własnej ziemi spadnie do rzędu małe- 1 
go kraiku, stanic się jakąś nowoczesną Grecją, t
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go dzieła naprawy, podjętego pnzaz p. marsem 
ka — pozostanie na zawsze w  nistorji

„UZDROWIENIE PARLAMENTARYZMU-
B. B. S. owski .„Przedświt" tak zroeuartKtk sic 

wa marszałka:
„raz jeszcze, tak jak w e wszy: tfcich swych wy­
stąpieniach, wyraził marszałek Pifendsr* jagło  
i niedwuznacznie, iż celem całej jego ołbiayUfc«f 
pracy tia każoyir Kroku natrafiającej na JOT >3 
dtewe kłody, rzucane mu pod nogi, — żr ideałem, 
do Którego dia dobra piękniej i itrow ej przyszłe 
ści Potoki on dąży — jesit uzdrowienie i/oiiajiieu 
taryznui i niedopuszczenie do tego, aby Ułapi** 
czytalma demagogia i wszelkie iume brany- ten  
nas-z młody i wyrabiający się donierc partanie* - 
taryem pogrzebały."

„NAWET GDYBY SEJM NIE CHCIAŁ TEOO 
UCHWALIĆ"^

Co prawda trudno pogodzić dążeń© marsz. 
Piłsudskiego do „uzdrowienia pariaineotaryŁ 
miu“ z poniższem zdaniem w jego przemówie­
niu, na które słuuzme zwraca uwagę „Na­
przód":

„Wobec tego zaś że jestem przekonany, Iż 
rżąc mnie tę sannę zwróci, nawet gdyby Sejm 
nie chciał tego uchwalić, więc wobec tego ja 
jej nie bronię, a mógłbym od rządu ażr i ić, l e  
by mi cziery razy więcej dano, a zawsze rząd 
ntii to wyda. Tych więc 6C.000 nawet rwe bronię".

Po omówieniu iCj po raz pierwszy jawni© 
wygłoszonej Zasady nieuznawania praw Sei 
mn, dzierr uk socjalistyczny konkluduje :

„Sejm jest zbyteczny, jeżeli uchwały jtgo 
mają tylko o tyle znaczenie, o ile ktoś chce je 
respektować Pracowano przez trzy, z górą tnie 
siące nad budżetem na to, aby rząd mógł srtwjer 
dzić, że i bez uenwały Sejmu można wydać ka 
żdą kwotę.

Czy tnzjeba zmienić konstytucję, aby -fojść do 
tego rezultatu., kiedy i przy obecnej konstytucj 
można tosamo zrobić bez następstw?"

DO ROZGRYWKI Z SEJMEM 
NA UBITEJ ZIEMi...

Parę szczerych słów wypowiada znowu pos. 
Mackiewicz, bezpartyjny monarchista, witając 
w wleńskiem „Stówie" z radośoią ostatnią m< 
wę marszałka Bc jakże nie cieszyć się p. Ma­
ckiewiczowi. skoro mowa była

„znowu ostra pod adresem Sejmu. Znowu rżu­
cia kilka wyrazów które przywołują tein Sejm 
na ziemię uibifą, na którą oii tak n.ie chce sta­
nąć... Mowa podkreśliła raz jeszcze, że wszyst 
kie pooumięcia, które bezpośrednio osobiście od 
Marszałka Piłsudskiego pochodzą, te wszyst­
kie posunięcia zmierzają do wyklarowania syfu 
aoji, do rozgrywki. Cofa się od tej rozgrywki 
czasami otoczenie Marszalka, tak, jak cofali się 
niektórzy Jego legioniści, gay szedł na rozgryw  
kę z Niemcami, jak cofali się Jego zwolennicy 
poiatyoznd gdy przeciw wszechwładzy parlamen 
tu, a w  obronie sprawności wojska, wszczął a- 
koję o organizację naczelnych władiz wojsko­
wych przeciw Ministrowi Sikorskiemu. Cofa 
się jednak od tej rozgrywki, ucieka od. niei za­
słania się watą przedewszystkiem Sejm. Oby 
przyszła jaknajprędzej! Cdv p0 takieb faktach, 
iak mewa tkis'ejsza, Widzimy, ż>- chce jej sam 
Marszałek, osobilwa otucha wstępuje w serca 
nasze1:

Zaprawdę — znacznie więcej w stewach p. 
Mackiewicza osobliwości, aniżeli — otuchy...

(m)

okrywającą 'śię dumnie królewskim płaszczem 
dawnej Hellady.

Znamy tę melodję, tylokrotnie ją już słysze­
liśmy. Zapominają tylko ci panowie o tem, ie  
gdyśmy byli normalnym narodem, opierającym 
się o swój byt na pracy na własnej ziemi, dali­
śmy wtenczas światu prawdę, kió~ą dotychczas 
świat żyje. Pięknie o tem mówi tydow sk poe­
ta Łeiwik w swym „Golemie?' w scenie rozmo­
wy Mahrala z  Bazszewim. Mówi to żydowski 
poeta, organicznie związany ze tyduwsklm tra­
gizmem bytu, ale tego napewno nie zroznmie 
oni lekkomyślny filozof ant zuenwały niemiecki 
kosmopolita żydow skiego pochodzenie".

AL Kanfer.
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Kosmopolici z Bielska 09 a  s
„ U r s c h  Deffiogcraftiscfeer JasdeR

N asi towarzysze i przyjaciele z Brzeska pro- 
m & aą w  tom mieście już cd dłuższego czasu akcję 
jkolo  wybudowaula Żydowskiego Demu Ludowe­
go. Wskiułek wyczerpujących wyborów sejmowych 
i  kahainych aikcja ta przez kilka m iesięcy pogrą­
żona była w  letargu, w  ostatnich jednak tygo- 
rinWh ożyw iła się ponownie N asi przyjaciele z 
Brzeska pracują obecnie bardzo energicznie i in ­
tensyw nie ce len  realizacji tak pięknego- planu.
N ie uleiga żadnej w ątpliw ości, że d/opomoże im w  

mniejszymi albo większym i datkami cale spo 
łeczeastw o żydowskie w  Małopoisce.
1 Z tego w łaśn ie wychodząc założenia, zwrócił 
się Kitwnditet dla budowy Żydowskiego Domu Lu­
lkowego w  Brzesku do szeregu obywateli żydow- 
sfcacfa w  całym  kraju z apelem o  złożeniu datku 
M. im. w ysła ł też komitet, zapewne nie wiedząc, z 
iriim ma do czynienia, odezwę także i do niejakie­
go  p. Fritza Sciltera w  BieLsku. pisującego do ga- 
n t  niemieckich w  kraju i  zagranicą artykuły go­
spodarcze. KomiL-t, czerpiąc zapewne adresy z ja- 
kśąjś k sięg i adreeoweij, nie wiedział, że p. Seaiter 
fedt ^owołanyiŁ na cały  okręg Bielska i  Białej 
fcoemopoliity crznym asymilateresm, który oczywi 
śc ie  żadnego daitueu na żydowski dom ludowy nie 
złoży. No, a le  sŁa&u się. Mimowolny błąd został 
popełniony.

Tortaj wałśoiwde aała his-torja powitana się skoń­
czyć, gdyż p. Seifter, na prosty rozum biorąc, po- 
■wamem był odezwę komu tein z  Brzeska wrzucić 
ipoprostu do kosza. Ale pi Seifter jest .pryncypia- 
fflwtą. Postanow ił z  komitetem się rozprawić. W  
tym cełu zakasał rękawy i w ys tosow ał do Komi­
tetu Budowy Żydowskiego Domu Ludowego w  
Brzesku lis t następującej treści (z daity Bielsko,
15 lubego br.). Który poniżej w  dosłownem tłóma- 
cznma przytaczan*/:

„CWrzymałesn odezwę Panów... Wnioskuję atoli 
z jej treści, że choczi tu o  czysto narodowe przed­
sięw zięcie („który swój naród kocha“)- Ponieważ 
jednak przekonanie moje nie jest narodowe, a w  
narodowym ruchu żydostwa widzę niebezpieczeń­
stw o dlla tegoż dalszego istnienia, a w  pierwszej 
linji asymilację (11) do narodowych złych oby­
czajów (UmsdJfcten) innych ludów, przeto muszę od­
mówić mego udziału. Przy tej sposobności pozwa­
lam sobie donieść Panom dla ich łaskawej orien­
tacji, że ze sw ą odezwą mało będą m ieli szczę­
ścia u przeważnej części tutejszego żydostwa, a 
min mów icie  prz&dew&zysttkleim w  kołach zamo­
żnych (fabrykantów i w ielkich kupców), ponieważ 
w łaśnie w  ostatnim czasie Bespcdiliśmy się, two-

P o ln isch -S ch les len s
rząc „Union demokratischer Judea Polnisch Schlc- 
siens z wyraźnem ostrzem przeciw żydowskiemu 
nacjonalizmowi i sjouizmcwi".

PTyncypjaLiość i uprzejmość — ani słowa! Pp. 
Niemcy wyznania mojżoszowogo na Śląsku robią, 
jak widzimy, bardzo energicznie w  liberalizmie 
tym specjalnie żydowskim asymilatorsko- kosmo­
politycznym liberalizmie typu berlińskiego Ceu- 
tralvereinu. Z tą tylko różnicą, że ich towarzy­
sze berlińscy są 121 procentowymi narodowymi 
Niemcami, podczas gdy w  Bielsku, przynależnym  
obecnie do Polski, lepiej jest podkreślać liberalizm  
i kosmopolityzm, a mniej mówić o  narodowości.. 
Z czasem jednak ta sytuacja się •wyklaruje. Ci 
panowie, którzy pozostaną na staie w  Pousce, sta­
ną się jeśli nie w  pierwsze j, to  w  drugiej generacji 
takimi samymi lió-procentowym i Polakami, jak 
ich towarzysze berlińscy są tak im.iż Niemcami 
w. m. Laskowi panowie, w asz kosmopolityzm jest 
kłamstwem i oszustwem ! Jesteście de facto naro­
dowymi Niemcami, a kulturalnie nie służycie, k o­
smosowi* tylko kulturze nilem ienku>j. Jeotesdie 
renegafiaim i zdrajcami iydowkkięj sprawy n»- 
rodowej, a pou względem  narodowym, najgor­
szego typu scc/ywinistanoi barwy sw ego otoczenia.

W  P olsce nie zdołaliście się  jeszcze do lej bar­
w y przyasymilowaó. Ale z  czasem to przyjdzie X 
tą tylko restrykcją, że lepsza część wśród was i  
w iększość w aszych dzieci znajdzie się niewątpli­
w ie w  obozie narodowego żydostwa.

Wkoca mała uwaga co do megalom<auą>i p. Seifto- 
ra, odnośnie dc przekonania, że w szyscy zaanodać 
Żydzi W Bielsku s to ją  na jego Liberalno- fcoaono-* 
poEAyazBO- asymiłariorskięj ptlaLormie. OmrakłeJ 
r/styczne, że równocześnie x listem Seiftena ofcraoy* 
mał Komóte Budowy Żydowskiego Demu Ladb- 
w ego w  Brzesku łźst od pewnego znanego puacojw  
słowca bielskiego nle-«joui*ty, w  którym  
odpowiedzi na odezwę kozuteta nłctyiko 
datek, (de nadto zupełnie spontanicznie poryto  
dalsze trzy datki ze br an e od ochotadkow, do 
rych u u k e  odezw w a d ę  
k łoń godny

Dr. Kaim o pracy Jointu w Polsce
Barwiący obecnie w  Warszawie dyrektor „Joto- 

lnł“ na Europę. Dr. Bernard Kaim, ndzldit wywiadu 
pnzedsitaiwicłdowi Ż. A  T. w sprawie dalszej dzia­
łalność1 „JumtuL położenia iuoności żydowskiei w  
Polsce, u>az „A^encj- Żydowskiej".

Na zapytam©, czy wobec krytycznego położ eoia, 
w jakiem się znajduje szkolnictwo żydowskie w  Pol1 
sce („Tarbmt", Żyd. Org. Szkolna i Jc&zyboly) na 
skutek zawieszenia poparcia ,,JomUi“, me należy 
s;ię spodziewać, aby „Joint" odmówi! udzielenia sub 
sydljów tym msitytocjom. Dr. Kahn odpowiedział: 

Subsydia na raecz
potrzeb Kulturalnych ludność żydowskiej 

w Polsce
były udzielanie bezpośrednio z Centrali „Jokrtu" w 
Nowymi Yorku. Oddział na Europę sprawą tych sub­
sydiów nie zajmował się. Zresztą, o ile p. Kabatowi 
jest wiadentent, udzielame zapomóg szkołnictiwtt ty -  
dowsktomu nie zostało całkowicie wstrzymane, sub­
wencje zostały jedynie zmniejszone. Jest mało nsu

d z ie je , aby subwencje dla szacofeśctw* zostały pomtĘ 
ksizoce z» wragUędu na t o  że souna ^btenana w  to . 
czjącej się obecnie akcji ibiórkoweś jest jud podusto 
kuna, „Joint" zaś ule d y s p o n u j e  arazae łujemi 4nk» 
(Storni wpływów.

Co do cskH afan M oh  tłę  m  przysototo da 
tydowakieco ra d a  zpółozlf lesete

w  Polsce, Dr. Kaim oświadcscyt, że zarówno „JotoC4,  
jak i  ^undaifion" pokładają wiele nedste# w  zadra 
wienin stosaanków w  Ccntealnytn Baska dla Spdł1 
diziełni. Jfandatóoo" wyasygnowała ostatoło auaą  
350J00 doiaoów (ta kredyty <fia spiMrtałobd lyd sou  
tikach w  Polsce. Tak znoaBoa. son pncyocynt alt ato 
chybnie do wanmieetta nadbe spółsni *ace#» W ta o . 
Jo.

Na zapytanie, jak dyr, Kaim zapatook się na owtol 
tualny wynik referendtaim, ogtoswoneso p r a ż  
„Joiuxt“ w  sprawie dzkaJakwid Hi kistyttrcjji po 
kończańt obecnej okc& ratonkawei. które! teanda V  
pływa z  totem 31 gradnia h  a , Dc. Kaha ośw łm L  
azył:

MAKS BROD Copyright by P»ul Zsoln»y Yoriag Wlon—Berlin

Zaczarowar.y kraj miłości
P rz e k ła d  1H. K an fe ra  

27) (Ciąg dalszy).
Rozumie się samo przez się, że ataki Gestertaga nie zaszko­

dziły przyjaźni. Tylko przez krótką chwilę małodusznie się tego 
Krzysztof obawiał. Ale jakżeż mogła tak nikczemna próba wygry­
wania przeciwko sobie obu przyjaciół dociec nawet do sfery dzia­
łalności Garty. Nie zauważył lej nawet mało bowiem przywiązuje 
wagi, zajęty właśnie ukształtowaniem swego rzeczywistego życia 
w czynnym świecie, do literackich polemik i nieporozumień, cho­
ciaż widzi w tym małym marionetkowym teatrzyku bądź cc bądź 
symboliczne oświetlenie istoty człowieka. Trudno przychodzi 
Krzysztofowi z nim mówić w całej rozciągłości o Gestertagu. 
W pokoju Garty kurczy sie sama przez się ta cała sprawa, nie 
przestając przeto istnieć, dla charakterystyki Gestertaga pozo­
staje ona wciąż jeszcze bardzo interesującą i można o niej obszer­
nie mówić, ale traci swe żądło, jak gdyby w przedpokoju dentysty 
nagle ustał ból zęba.

Zaczęła się wtenczas u Garty walka o wybór zawodu, walka 
tem trudniejsza, ponieważ w międzyczasie wybuchła wojna. Wszy­
stkie zawody są mniejwięcej brzydkie, nieestetyczne, zbudowane 
tylko na wyzysku bliźniego. Praca, któraby pozostawała czystą 
i dawała satysfakcję, nie przyniosłaby mu pieniędzy, nie potrafi­
łaby go wyżywić. A on chce się usamodzielnić, po ukończeniu stu­
diów uczynić się niezależnym od rodziców. Straszliwy moment 
w życiu każdego młodego człowieka: Rozgląda się naokoło siebie 
w tej kamiennej pustyni świata, nigdzie nic widząc szczeliny, 
gdzieby się mógł zakorzenić. Jakżeż to sobie można wytłumaczyć, 
że tu i ówdzie przecież się coś udaje, że nawet legendy opowia­
dają o wspaniałych wysokich palmach, które na tej pustyni wy­
rastały A przecież jest prawdą, wszak żyli ludzie, którzy szczęśli­
wie i bez wyrzutów sumienia pracowali, wierni swemu posłannic­
twu. Benjamin Franklin i 12-cioro Jego dzieci naokoło stołu — 
czyż nie jest to symbolem uczciwego, czynnego społeeczeóstwu

pożytecznego życia! Garta, ten wysmukły, wysoki człowiek, stan 
biutki,, o najwrażliwszych nerwach, — nie chce być wcale posto i 
nikiem Jego celem jest dzieitioSć, ale dzielność połączona z a b w  
lutną uczciwością wobec każdego i wobec siebie. Byleby tylko oM 
pasożytnictwo! — niech to będzie praca, wartości stwarzająca pra­
ca. ą jeśli nie może być mowy o wielkiej sztuce, niech to będzie 
uczciwe rzemiosło, do czego jednak dotychczasowe wychowanie, 
dostosowane do sposobu życia mieszczaństwa najmniej człowieka 
przygotowało. Czy można uwierzyć, że pierwszy krok w kferunktf 
życiowej praktyki, że już ten pierwszy krok tak trudno przycho* 
dzi, takie prawie że nie do rozwiązania nasuwa problemy. Garta 
osiągnął prawniczy doktorat, a teraz pracuje jako pomocnik w nul 
łym ogrodzie przedmieścia, okazawszy się zupełnie niezdolnym 6 t  
pracy stolarskiej w warsztacie. Niektórzy widzą w nim jtdS w*> 
rjata. Gdy mu się jednak człowiek przysłuchuje, jak sobie cah| 
sprawę wyobraża (mówi o tem w słowach jasnych I pełnych Im* 
moru — dźwięczy w nich tylko głęboko pewien odcień rozpaczy)', 
to to co czyni, wydaj ęrzeczą najprostszą, najbliższą, ba, dk. 
niego wprost konieczną.

Życie jego, abstrahując od tych dachowych wzruszeń, fań 
spokojne i czyste, — bez alkoholu, bez mięsa, — bez wszelkiej roata 
wiązłości. Siada coprawda często wieczorami przy biurku i czyta 
i pisze („gryzmoli", jak on to lekceważąco nazywa) aż do samem 
rana. Przy całem swem troskliwem stosowaniu się do higjenic* 
nych zasad dostaje jednak pewnego dnia krwotoku, chociaż przed­
tem żadnych nie zauważono symptomów. Od tego czasu jest cha* 
rym na płuca. Na szczęście te symptomy po k-wMU m pohycli  
w Talarach — wprawdzie niezupełnie — znikają.

Po jego powrocie do domu odwiedza go Krzysztof codł-lenaR. 
Ilekroć wstępuje na czwarte piętro narożnego donn: na Starym 
Rynku — na parterze jest skład win, a słaby aromat wina wycztf* 
wać też można naws zystkich schodach — zawsze zatrzymuje słą 
przed tanimi gipsowymi aniołami z uszkodzoneml czaraemi noto1 
mi, umieszczonemi na skręcie schodów, nie mogąc się oprzdS toto 
jasno w nim nurtującej myśli: Gdyby kiedyś ta waza, którą te M  
melancholijne dźwigają anioły, w żałobną się kiedyś przemtetolK 
urnę... gdyby Krzysztof umarł... niech nas Bóg brotoł L(C_ 4. |g | ?
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Biorąc pod uwagę sytuację ludności żydowskiej 
w krajach zachodnio-europejskich, wymagającą dal­
szej usilnej działalności w dziedzinie odbudo-wy go­
spodarczej, o czem Żydzi amerykańscy są należycie 
poinformowani, nie ulega żadne: wątpliwości, że re­
ferendum da wyniki pozytywne. Należy się jednak 
liczyć 7. tein, że ponowną akcję zbiórkową można 
będizie ogłosić dopiero w jesieni 1930. Nie można 
również przewidzieć, jakie będą wynik; tej akcji, 
pmzedcwszystkicni d!a*cgo, że w międzyczasie będą 
prowadzone inne akcje, jak ..Agencji Żydowskiej" 
na rzecz kolonizacji żydowskiej w Rosji i t. d.

Przedstawiciei Ż. A. T. zapytał następnie, jak da­
lece odpowiada prawdzie pogląd, wielce w Polsce 
rozpowszechniony, jakoby „Joint" zdradza! 
więcej zainteresowania dla sytuacji Żydów rosyj­

skich, niż dla ludności żydowskiej w Polsce,
Dr. Kaim odmzekl:

Pogląd ten jest nieuzasadniony. Należy wziąć 
pod uwagę, że w  pierwszych latach powojennych, 
gdy „Joinif" prowadził wzm>o<żomą działalność wśród 
ludności żydowskiej w  Polsce, Żydzi rosyjscy byli 
aaspetoie pomijani wskutek panujących podówczas 
wamunkiów. Zresztą, obecną akcję kolonizacyjną w 
Rosji prowadza pewna grupa osób z a kuter es owa- 
ayau, nie mająca zigota

nic wspólnego z działalnością „Jointu".
Należy rówmfietż urwtzgilędnlć szczególnie korzystne 

■war* noki w  Rosji oraz poparcie władz miejscowych, 
których to waonnnkiów niestety bratk w  innych kra- 
fach wschodnio- earopojskicJj.

(0 mafjącej wlkirótc© nastąpić
podróży jego do Palestyny 

Dr. Kabn oświadczył, że podróż ta ma charakter 
bossę osobisty i nie pozostaje w  żadnym związku 
* przygotowaniami do roeistzanzenua Agencji Żydow- 

ej.
Na ziagłyttainie, ozy odpowiadają rzeczywistości 

po«tuslk&, jakoby ze strony nie-sjanisfców amerykań­
skich (grapy Marshalla) zaproponowano p. dyrek- 
Sorowti objęcie godności dyrektora rozszerzanej A- 
Cencji Żydowskiej, Dr. Kalin oświadczył: Nic w  tej 
sgrawte nie jest mi wiadotnetn. Podobnej propozycji 
u iit  mi datyebazas nie poczynił. Jeśli jednak kiero­
wnictwo Agencji Żydowskiej zwróci się do mnie z 
taką propozycją, będę uważał za swój obowiązek 
poświęcić się stprawie odibudowy Palestyny, coby 
zresztą było ziszczeniem moich marzeń od wczesnej 
młodości Narazie jednak mam jeszcze przed sobą 
Wieło pracy w  Europie Wschodniej.

W  końcu na zapytanie, jakie wrażenie p. dyrck- 
bor odruósł ze swego obecnego pobyto w Polsce. 
Di. Kaha oświadczył, że

położenie Żydów polskich zdaje się być skrajnie 
trudnem.

W e wszystkich kołach społeczeństwa żydowskie­
go istnieje sStaa depresja. Dr. Kaim ufa jednak enet- 
zS 1 żywotności Żydów poistkict, wobec czego spo­
dziewać stę należy rycirte^-o pokonania przesilenia. 
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Odczyt Herberta Samuela 
o przyszłości Palestyny

Sir Herbert Samuel, pierwszy wysoki komi­
sarz Palestyny wygłosił niedawno w Londynie 
odczyt „O dzisiejszej Palestynie". Herbert Sa­
muel wywodził: Prawdą jest, że Palestyna me 
jest dość obszernym krajem, by przyjąć milio­
ny Żydów mieszkających na całym świecie. Ale 
rozwój kraju pod zarządem brytyjskim umożli­
wi osiedlenie się w Palestynie conajmniej 3 mt- 
Ijonom Żydów. Co roku ofiarują Żydzi 700 tys. 
f. szt. dobrowolnie dla celów palestyńskich. Za­
pomniany niemal język hebrajski jest obecnie 
językiem państwowym. Okazało się, że jest mo- 
iliwem rządzić Palestyną bez okupacji wojsko­
wej, która kosztowała obywatela angielskiego 
rocznie 3 inilj. f. szt. Istnieje powód do zadowo­
lenia z pracy Anglji w Palestynie (nie trzeba 
"dodawać oczywiście, że tylko drobna część Ży 
dów angielskich podziela ten pogląd Herberta 
Samuela). Bogactwa mineralne Morza Martwe­
go w szczególności potas przedstawiają wartość 
800 milj. f. szt. Przeminie jeszcze atoli dość du- 
'io czasu zanim rozwinie się ta gałąź przemy­
słu. Niemniej Palestynę czeka już w najbliż­
szym czasie wspaniała przyszłość.

Rząd palestyński płaci długi 
otomańskie!

Niedawno 'głosił rząd palestyński zestawie­
nie wydatków i dochodów za 11 miesięczny ub. 
roku. Wedle togo zestawienia dochody wyno­
szą  2.284 tys. f. szt., wydatki zaś 2.954 tys. t. 
szt. czyli deficyt wynosi ponad 650 ty s. f. szt.

Skoro atoli przyglądniemy się bliżej temu bu­
dżetowi to okaże się, że budżet to wcale nie 
deficytowy. Po stronie wydatków znajduje się 
bowiem suma 820 tys. f. szt., które rząd wydał 
jako udział Palestyny w danym długu b. pań­
stwa otomańskiego wobec angielskich i francu­
skich instytucyj, a pozatem figuruje tam pozy­
cja w kwocie 320 tys. f. szt. na różne wydatki, 
nie uzasadnione żadnemi wyjaśnieniami.

Na marginesie tego budżetu pisze korespon­
dent palestyński „Die neue Welt":

„Należy wątpić czy Palestyna winna wogóle 
płacić długi byłego państwa ottomańskiego, Pa­
lestyna nie jest wszak zwyciężonym państwem, 
któreby zwycięscy spłacało wydatki wojenne, 
jeśli nawet przyjmiemy, że Palestyna jest zo­
bowiązana do zapłacenia tych długów, to jed­
nak zachodzi pytanie czy w bieżącym roku po­
suszy i nieurodzaju należało wysłać tak dużą 
sumę do Londynu. Przy pomocy tej sumy mógł 
by rząd dokonać szeregu prac pożytecznych 
dla kraju. Obecnie uchyla się od tych prac, 
wskazując na brak pieniędzy".
Zwiększona liczba Żydów wp&Kc;i 

palestyńskiej
J e r o z o l i m a  ŻAT. Dyrektor urzędu poli 

cyjnego w Palestynie p. Mavragardata oświad­
czył na zapytanie przywódcy robotników ży­
dowskich p. Ben-Zwi‘ego, że przy nowym za­
ciągu funkcjonariuszy policyjnych dyrekcja po- 
.licji w Palestynie przyjmie większą liczbę Ży­
dów pod warunkiem, że kandydaci odpowiadać 
będą wymaganym kwalifikacjom. Chodzi o to, 
że pełniący służbę policyjną w Palestynie winni 
posiadać znajomość języka arabskiego ze wzglę 
du na wysoki odsetek przestępców arabskich. 
Tern też tłumaczy się znaczny kontyngent Ara­
bów w policji palestyńskiej.

Zjedouczenie Agudath Hanuar 
i Haszomer Haleumi

Dnia 22, 23 i 24 lutego odbyał się w W arsza­
wie konferencja przedstawicieli Egzekutywy 
Agudath Hanoar Haiwri (org mlodz. sjonist. w 
Małopolsce i Śląsku) i Komendy Naczelnej Org. 
„Haszomer Haleumi" w sprawie połączenia 
tycn dwu analogicznych ideowo i programaty-

■ — --------— sasa i ■ .i aiSBBai
cznie organizacji.

Na konferencji tej ujawniła się zgodność w  
ujęciu ideologicznem i w programach pracy 
tych dwu organizacyj, wobec czego ustalono 
plan stopniowego połączenia obu organizacyj. 
Uchwalono mianowicie zwołać w najbliższym 
czasie wspólne posiedzenie Rad Naczelnych w 
Krakowie obu organizacyj, na którem wybrana 
zostanie jedna Komenda Naczelna dla całego 
ruchu. Komenda ta będzie miała za zadanie zwo 
łanie zjazdu unifikacyjnego obu organizacyj (w 

j Warszawie), wyłonienie komisji programatycz 
nej i wychowawczej,' które zajma się przygoto­
waniem materiałów do zjazdu, wreszcie urzą­
dzenie latem wspólnych kolonij instruktorskicii.

Konferencja ta jakoteż jej wyniki wywołała 
wielkie zainteresowanie w organ, sjon., gdy± 
świadczy o wielkich możliwościach stworzenia 
silnej i jednolitej organizacji młodzieży ogólno- 
sjonistycznej.

Hoover przeciw dalszym ograni- 
czenom emigracji do St. Zjedn.

N o w y  J o r k  (ŻAT) W kołach politycznych 
liczą się z możliwością powstania zatargu mie­
dzy senatem a obejmującym w dniu 4 marca 
r. b. stanowisko prezydentem Hooverem na tle 
ustawy o zmianach w obowiązującym obecnie 
kwotarnym systemie imigracji (National Origl- 
ne Provision), uchwalonej przez komisję imi- 
gracyjną senatu St. Zjednoczonych. Jak wiado­
mo, prezydent Hoover oświadczył się stanow­
czo przeciwko jakimkolwiek zmianom w obec­
nym systemie imigracyjnym. Na ostatniem po­
siedzeniu senatu sen. Nigh oświadczył, że Hoo- 
ver stanowisko swoje w tej sprawie dobitniej 
jeszcze podkreśli w swojej mowie z okazji obję 
cia urzędu prezydialnego. Jak donoszą, senat 
St. Zjednoczonych gotów jest bronić uchwalo­
nej ustawy bez względu na stanowisko, zajęte 
w tej sprawie przez prezydenta.

Jak wiadomo, zmieniona ustawa przewiduje 
ograniczenia dla imigrantów wschodnio-euro­
pejskich na korzyść elementów anglo-saskich. 
Życtowski członek kongresu Sobatt brał czyn­
ny'udział w walce przeciwko zatwierdzeniu pro 
jektowanej zmiany.

Priegi^d
Z polsko-pafestyńskiej Izby 

h a n d !o w oprzemy sło wej
W związku z zbliżającą się w ystaw ą palestyń­

ską i bliskiego Wschodu w  Ted A w iw ie (kwiecień
192,9 r.) Polsko- Palestyńska Izba Handlowo- Prze 
m yślowa w  W arszawie podjęła starania W celu 
umożliwienia swym członkom udziału w  w ysta­
wie i otrzymania odpowiednich inforruacyj i ma- 
terjałów. Starania te uwieńczone zostały pomyśl­
nym wynikiem, gdyż otrzymano dla członków  
Izby wyjeżdżających na w y sław ę 15 paszportów  
ulgowych.

Polsko- Palestyńska Izba Handlowo- Przem y­
słow a udziela w  sprawie w ystaw y wszelkich iu- 
formacyj (Nalewka. 2a, teL 213-79, Warsza/wa).
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UTWORZENIE ZWIĄZKU PRZEMYSŁU GRA­

FICZNEGO. Na początku roku bieżącego utworzo 
ny został „Związek Organizacyj Przem ysłu Grafi 
czmego i W ydawniczego w  Polsce". Siedzibą zwią  
zku jest W arszawa. Związek jako organizacja cen 
trałua skupia w sobie wszystkie lokalne zrzeszenia 
zakładów drukarskich, litograficznych 1 fotoche- 
migraficzuych, istniejące w  woj. wa rsza wskiem, 
łódizkiem, poznańskiem, pomorskiem, Śląskiem, 
krakowskiem i lwowskiem. Zjazd konstytucyjny 
odbędzie się dn. 16 marca br w  Poznaniu. Zada­
niem związku jest jaik najszerzej pojęli obrona 
interesów przemysłu graficznego oraz umocnie­
nie podstaw, mogących ma zapewnić należyty roz­
wój'.

CIEKAWE CYFRY. Dowodem, jak potężne roz­
miary przybiera rozbudowa P o w. Wyst. Kraj. w  
Poznaniu, są następujące cyf-y: Na cele budowla­
ne zużyto dotychczas 8000 m sześć, drzewa, 10 

i mil. szt. cegły. 200 wag. cementu. 20 wag. żelaza. 
! 1.728 m sześć, wapna białego 4.000wi sześć, twi- 
l ru, 305 w ag żyżla 80.000 m kw. tektury d o c w w e .

gospodarczy
6.750 kg. farby, 7.700 kg. fiksatury, 2.320 m kw. 
szkła taftowego, 10.506 tu b juty. POenaitem prze­
prowadzono 15 kim. kabla, 15 kim. sieci wodocią­
gowej, 2.750 m. h. parkanów murowanych, drew­
nianych i drucianych, 8 kim. dróg dia pieszych, 
8 kim. dróg kołowych i 850 przewodów gazowych  
w  ziemi.

NADZWYCZAJNE POCIĄGI NA P. W. K. W
wyniku dwudniowej konferencji w  m inisterstwie 
komunikacji z udziałem przedisuawicieli w szyst­
kich dyrekcyj kolejowych, usitaiiono rozkłady jaz­
dy 4 4 par pociągów nadzwyczajnych, które będą 
uruchomione W miarę potrzeby w  związku z P ow ­
szechną W ystawą Krajową,

ULGA CELNA NA R  i ż  W najbliższym  
ukaże się rozporządzenie przewidujące 80 proc. 
ulgę celną na ryż wyłuskany leoz w  nłonce, nde- 
polerowany, do w yrow i polerowanego.

POLSKI EMPOiRT BAWEŁNY PRZEZ GDAŃSK 
Biuro W allfa  donosu z Gdańska: W Lodzi odbyta 
się ostatnio konferencja w  sprawie bezpośrednie­
go przywozu bawełny do Polski przez Gdańsk. W 
konferencji w zięli udział przedstawiciele zainte­
resowanych polskich ministerjów oraiz poł&iach 
i  gdańskich kupców. Po wyczerpującej dyskusji 
uznano, że plan przywozu bawełny przez Gdańsk 
jest do urzeczywistnienia i że należy jego realiza­
cję przyspieszyć. Odpowiednie kroki mają być 
podjęte w  tym celu w  najbliższych dniach.

EKSPORT MIĘSA I PRZETWORÓW MIĘS 
NYCU Z POLSKI DO SZWECJI został uregulo­
w any umową zawartą między rządem szwedzkim  
a polskim.

ZAMÓWIENIA SOWIETÓW W CZECHOSŁO­
WACJI. Zamówienia udzielone przez rząd Z. S. S. 
R. W Czechosłowacji w  ciągu stycznia br. w yno­
szą sumę 261,962 dolary. W  początkach zaś lute­
go br. zostały udzielone fabrykom czeskoslew ac­
kim zamówienia na dostawę maszyn dW nakła­
dów elektryfikacyjnych w  Iwanowo- W odniesień-
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ik u  aa sumę 328,325 dolarów. W ywóz rozmaitych 
tow utow  z  Czechosłowacji do Rosji w yniósł w  
grudniu r. 1928 23,7 ruiljona koron, wartość zaś 
eksportu do Rosji za cały rok 1923 w yniosła 279 
miiiljonów  koron, co oznacza w stosunku do r. 1927 
Wzrost o  83,6 miljona koron.

PRZECIW SPEKULACJI GIEŁDOWEJ W STA 
NAjCH ZJEDNOCZONYCH. Gubernator R eser\e  
Bantu w  Filadelfji w ystosow ał okólnik do w szysł 
kicłi banków stanu, w  którym wzywa je do ogra­
niczenia kredytów, służących podsycaniu spekiu- 
łaeJL W sprawozdaniu miesięcznem Guaran ty

Tiwt Go pocacresiia, i ł  nózaetaiue kredytów w 
Wff1* * *  roanu arach poaryczynia się do olbrzy- 
irnC"- wzrostu &peKuLaqpi giełdowej której skutki 
k u k u  przewidzieć.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela 3 starca.

Kraków (314*1). 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, komu­
nikat meteoroiogLczny. 12*10: Koncert z FiEiharmonji 
Wanszawsikiei. 14: Pogadanka dla rodników. 15: Ko- 
nupiA-tiit n>etcoaotogiicuuy. 15*15: Koncert z  Filhaimo 
,yi Wansgawsfcień. i7‘30: Odczyt z  cytkrn wykładów  
dU maturzystów f .  t  „Czego sokoły akademLdkifc 
wymagaja od jnator^ysiŁów?**, wygi. rektor Umw. 
W w k ł proL Przychodu. 17*55: Dr, NedSy Nucci; 
J y jm y . wtosWeso*'. 18*20: Audycja literacka z War 
ezawy. 19; Rozmaitości. 19*20: Odczyt p. t  „Współ 
azesna Fraouja gosipodflrcza: Przemysł**, wygi. Dr. 
ta. Jedtoart, aoc. U. J. 19*56: Sygnał czasu, hejnał, 
faomunilBtł sportowy i June. 20*30: Kwadrans totera- 
cfca z  Wwaoaiwy. 20*45: Koncert wiecoomny. poswję 
opoy muzyce wofcatoei Wykonawcy: Kwartet wo- 
kałny z Oocwc: pp. Uszka Kartmienz, Szwa Romu­
ald, Sknzywan Jan, Langer AJłred, Elżbieta Jefim- 
cewa (sopr.), Dyr. B. Walekr Walewski (akonąO. 
Po koncercie, t  J. około godz. 22-gie-j komunikaty. 
22*30: Muzyka taneczna.

Warszawa (1385*7). 12*10: Poranek muzyczny z 
udziałom orikiesibry Filharmonii, Zofji Dobrowoi- 
sAóej (sopr.), L. Robowsteej (fontj. Utwory Chopi 
na. 15*15: Kooce.it ocaut z Fiiiiharmouii. 20*45: Kon­
cert po*«łamny.

uarentry (482*3). 16*30; „Stworzenie**, oratorium 
Haydna.

Hamburg W9P6). 20: „Róża Stambułu**, operetka 
FalSa.

Lipsk (361*9). 20: Wieczór Wagnerowski.
Rzym (443'8). 20*45: „Dziewczę Zachodu* , opera 

Pucciniego.
Mp.ip.ian (50T2). 21: Transmisja opery z teatru 

„La ScaJa“.

I owe
Odczyt rabina przed audytorium księży katolickich. — „Gaudeamus igitnr44 1

Nieudała wycieczka Rednhardta do lioly wood. — Bilans tegorocznego karnawału.
(Korespondencja własna J ł  owego Dziennika").

Wiedeń, w lutym.
Stało się to prawdopodobnie po raz pierwszy 

w nisloiji arcybiskupstwa wiedeńskiego. Rabin 
Dr Kanunko wygłosił odczyt o czasie powstania 
psalmów, któiy odbył się w książęco-arcybiskt* 
pim pałacu przed audytorium, złożonem wyłą­
cznie z księży katolickich, na zaproszenie rek­
tora uniwersytetu wiedeńskiego. Rabin Dr Ka- 
minka jest kierownikiem instytutu Majmoni- 
desa, a pozatem wykłada na uniwersytecie hi­
storię żydowską i filozofję religji żydowskiej.

W swoim odczycie zwalczał Dr Kaminka 
teorię, głównie przez uczonych protestanckich 
reprezentowaną, według której psalmy powsta­
ły bardzo późno, bo dopiero w epoce helleni­
stycznej. Zapomina się przytem, zdaniem prele­
genta, że w owym czasie pisali pisarze żydow­
scy wyłącznie po grecku. Na podstawie przykla 
dów z Wulgaty i Septuaginty wykazał Dr Ka­
minka, że poszczególne miejsca przekładów nie 
ściśle odpowiadają hebrajskiemu oryginałowi, a 
ponieważ one właśnie służyły badaczom prote­
stanckim za podstawę do ich teoryj, musiały 
doprowadzić do fałszywych konsekwencyj.

Odczyt spotkał się z wielkiem uznaniem, tak 
zebranych księży, jak i większości prasy, która 
pierwszy ten krok zbliżenia się dwóch wyznań 
na gruncie wiedeńskim sympatycznie powitał?.

W ramach, na szeroką skalę zakrojonych, 
uroczystości 40-semestrowego istnienia Żydow-

Smutna sytuacja niemieckiego 
aktorstwa

Pisaliśm y już przed kilku dniami o zgromadze­
niu bwrlun-Łich aktorów, poświęoouem smurtnej 
sytuacji pracujących w  niemieckiej stolicy akto­
rów. W związku z  tą sprawą ogłosił obecnie 
„Zwdąeek niemieckich aktorów" ciekawą staty­
stykę ilustrującą położenie aktorów w  całych 
Niemczech. Związek urządził ankietę wśród sw o­
ich członków na którą odpowiedziało 3.600 nie­
mieckich aktorów. Odnosi się to tam do aktorów  
jak do śpiewaków i reżyserów Okazuje się z tej 
ankiety, że 79 procent aktorskiego ogółu ma mie­
sięczną gażę poniżej 500 miarek, przyczem prze­
ważna część tej kategorji zadowolić się musi mie­
sięcznie gażą wynoszącą 200—300 marek. Jest to 
minimum stojące poniżej minimum egzystencji w  
Niemczech. Około 13,5 procent może się wykazać 
miesięczną gażę między 500 a 900 marek. Jest to 
już wprawdzie minimum, wystarczające do życia, 
ile trzeba przytem uwzględnić warunki repre­
zentacji, które, dla aktorów są. znacznie uciążliw­
sze niż dla przeciętnych ludzi. Tylko 7 i pół pro­
cent alk torów posiada gaże powyżej 100,000 marek 
nieśięcamie. Okazuje się  z  te j statystyki, że sytua- 
■ja niemieckiego aktorstwa jest pożałowania go­
dną.

fy n t P . T. P r e s f e c e l o r o w  z  p ro ­
w incji, Mćs*zy płc. cd rcw ic?  fce a -  
z w ł e c m i e  p r e n u m e r a t  wa 
marzec br. wstriynFimty itfniefc 12. 
•*», wysyłkę naszego pisma.

sko-Akaiiemickiego Związku Filozofów — o 
czem już onegdaj doniosłem „Nowemu Dzien- 
niKowi“ — odbyła się ubiegłej soboty druga z 
rzędu uroczystość, a mianowicie akademia w 
salach pałacu Ratibora. Była ona również impo 
nująca i zaszczycona— między innymi — obec­
nością rektora Dra Junitzera i dziekana wy­
działu filozoficznego, Dra Uienghina. Program 
muzykalno-wokalny, jak i klasyczne produkcje 
taneczne (podług motywów żydowskich) zna­
lazły żywy i zasłużony poklask u licznie zebra­
nej publiczności. A pod koniec wieczoru, a ra­
czej jego części oficjalnej, zanim poczęto skła­
dać ofiary bogom jazz-bandu, przeżyliśmy mo­
ment, Jedyny w swoim rodzaju: dwa hymny zo­
stał yodśpiewane przez zebraną młodzież, dwa 
hymny, obce sobie językiem, treścią, nastrojem, 
ale wtedy jakoś dziwnie z sobą harmonizują­
ce — pieśń akademicka „Gaudeamus igitur44 i 
„Hatikwah”. Prastary hymn akademicki i mło­
dy hymn odradzającgo się narodu — jeden po 
drugim, jeden w uzupełnieniu drugiego. Śpie­
wane w obliczu rektora, który pierwszy w dłu­
gim szeregu poprzedników swoich, po najwięk­
szej części antysemicko nastrojonych, jest praw 
dziwym, szczerym przyjacielem żydowskie)

młodzieży i jej narodowych ideałów,
*

Nie słychać o tem wiele po gazetach, ale je­
dnak tu i ówdzie, zwłaszcza drogą na prasę za­
graniczną, przedostają -się wiadomości, że się 
Reinhardtowi w Holywood nic udało. Prof. 
Maks Reinhardt wszedł już przed dłuższym cza 
sem w kontakt z Firmą „United Artists44 i mial 
obecnie zrealizować film, którego scenariusz 
został przez niego samego, wraz z znanym poe 
tą austrjaekim Hofmannstlialem. opracowany. 
Film miał przedstawiać cud konnersreucki, a w 
roli stygmatyzowanej Heleny miała wystąpić 
sławna gwiazda Lilian Qish, która już ubiegłe­
go lata bawiła przez dłuższy czas w gościnie 
u Reinhardta na jego zamku salzburskim w 
Leopoldskron, by się zapoznać z mentalnością 
i zwyczajami ludności wiejskiej , pkolic, skąd 
Helena z Konnersreuth pochodzi. Cóż kiedy tna 
gnatom holywoodzkim ani scenariusz Rein­
hardta, ani jego pr ojekty reżyserskie nie. podo­
bały się i nie licząc się wcale ? tem, że jest oa 
w Europie świętym autorytetem, powiedzieli 
mu grzecznie, nie stanowczo: nie. Fakt ten jest 
rozmaicie komentowany. Jedni widzą w nim 
początek zmierzchu dla reżysera, uważanego 
powszechnie za najwybitniejszego w Europie — 
inni twierdzą, że zblamował się Holywood. Jak­
kolwiek Jednak jest przyznać musi 1 sam Rein-' 
hardt, że mu się Jego wycieczka do filmowego 
Dorado, które pragnął zdobyć szturmem, me 
udała. • it f

Szybko — dzięki litościwemu kalendarzowi*
— wyniósł się karnawał tegoroczny. Objął pa­
nowanie z pompą, po której się Bóg wie czego 
spodziewano, a wyniósł się chyłkiem. Nikt po 
nim płakać nie będzie. Nie wiem, jak gdziein-) 
dziej, ale w Wiedmu był „Fosching4 tego rok*
— klapą. Eleganck5 zazwyczaj, rozcbwytywi 
ny, tysiącem udafych zabaw z rękawa trzęsący 
książę karnawał, wiódł zimy obecnej w Wie­
dniu. niezwykle suchotńiczy żywot Starał się 
świecić resztkami dawnego btaska, minionej 
wspaniałości, ale mu to jakoś nie szło Reduta 
no reducie stanowiła „plajtę44 w pełnem, do-) 
słowrrem i każdem tego słowa znaczenfn. > tycfi 
paru ostatnich Mohikanów, którzy szli od zabart 
wy na zabawę i starali się w stare, skostniał* 
formy nową treść włożyć, też wielkiej podto* 
chy nie miało. W  królestwie karnawału zapad* 
zmierzch — dla staromodnych „intryg44, maso* 
czek i t  p. rekwizytów, ma młoda, na codzie®-) 
nym five o clocku wychowana generacja, mat* 
zatrudnienia. A ponieważ ona dzisia4 o wzzysł-) 
kiem decyduje, więc daje starzejącemti sfe krio-i 
clu mniej lub więcej jednoznaczny — „Tmi* 
pass44. 5 £*, WŁ }■

•■AU Si- %
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Konstytucja
Toczące się obecoie w Sejmie rozprawy nad 

zmianą konstytucji, zachęcają do wyszukania po­
chodzenia tego terminu.

W yraz „constititio" był używany już w storo  
iylnyiin Rzymie równoznacznie ze słowem  le i  — 
prawo, albowiem w  dosłownym  przekładzie azma 
cza ustanowienie, urządzenie, porządek. Nie 
w szystkie jednak prawa określano słowem oon- 
stititio, lecz tyiko te, które wychodziły od władzy 
cesarskiej. W średniowieczu duchowieństwo wpro 
w adziło ten wyraa do oznaczania ustaw, co w i­
dzimy w  nazwach „Gouatitiuitiones apostolicae", 
„kons+ytucje synodalne4*, etc. W Niemczech, i Au 
słrji ochrzczono imieniem konstytucji kodeksy 
krymiualne, a w  Polsce tak każdą ustawę

sejmową.
I dopiero poczynając od ustaw y Starów  Zjedno­

czonych Ameryki Północnej z 1787 r. i  "WieBriaj 
Rewolucji francuskiej z r. 1789 na całym świeci*  
kulturalnym utarło się  rozumienie konstytucji |k< 
ko zasadniczego prawa państwowego, regulujące' 
go przywileje polityczne naczelnika państwa, 
władz najwyższych, obywateli i stowarzyszeń.

;ow aoie .
W  Panom Drom Ignacemu Schenkerowl i 

Chalmowi ii:lfste:nowi z>a sz cz ęś liw e  przepro* 
w adzen ie operacji nogi, oraz za nadzw yczaj 
troskliwą opiekę składamy tą droga najserde- ■ 
czniejsze „Bóg zapłać**.
31 lg  Bernard Reisapleł z Rodeśną.
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]ROMAN BRANDSTAETTER.

Żniwiarzom żydowskim spoczynek po pracy
JAK U NAS, GDY ZBÓŻ SZORSTKICH DOJRZALE JUŻ ŁANY 
KLĘKAJA POD SIERPAMI, TAK NA SMAGŁEJ ZIEMI 
EMEKU, ŁAN SIĘ ZGINA SMUGAMI PŁOWEMI,
WIĘC DLA CHŁOPÓW ŻYDOWSKICH ZIMNEJ WODY DZBANY.

NIECHAJ SIĘ SKWARNE NIEBO ZA CHMUR CIĘŻAR GROŹNY 
SKRYJE; W SNOPACH ZATRZESZCZĄ SŁOMIANE POWROZY.
'JAK U NAS, GDY Z PÓL PĘDZA DRABINIASTE WOZY,
A DESZCZ SZUMI NA SZLEJACH I W  ROWACH PRZYDROŻNYCH.

V *i;
K WTEDY NIECHAJ KONIE W  WĄSKIEJ KOLEINIE 
ZACZŁAPIA; JUŻ MKNA WOZY WYBOISTA SZOSA,
DYSZLE DZWONIĄ, A ZBIORY SŁOM  OSI GROŻĄ.
W EMEKU ZIARNO WSCHODZI JAK W PODOLSKIEJ GLINIE.

WIEC CHMURY DLA SKIB ZNOJNYCH! LECZ NIECH NIEBO W SMUTKU 
CIEMNYM DŁUGO NIE TONIE, NIECHAJ W WIECZÓR ROŚNY 
POPŁYNIE NAD POLAMI JAK POWIEW BEZGŁOŚNY,
BUDZĄC, JAK W KWIETNr,J POLSCE ZAPACHY W OGRÓDKU.

X  W TEN WIECZÓR NIECH CICHO W  DRGAJACEj ZIELENI 
ZAPŁACZE CIENIUTENKO SYK SWIERSZCZÓW WILGOTNYCH,
I NIECH SPOCZNĄ ŻNIWIARZE W CIENIU GWIAZD POGODNYCH,
'JAK W CHŁODNYM CIENIU LIPY Z CZARNOLESKIEJ ZIEMI.

-o jo -

Mistyfikacje palestynizmu
|ia  marginesie powieści Martina Brussota: „Cu d nad

Wiedeń 1929,
Jordanem", Renalssance — Yerlag,

Oto przed nami gruba. 400-otionicowa po­
wieść o Palestynie, sjoniźmie, państwie żydow- 
skiein... Świetny tytuł; ,,Das Jordanwunder". 
Z  radością zabieramy się do czytania w przed­
smaku biesiady duchowej.

Ale z niesmakiem odkładamy książkę. Co z 
tego, że autor, który prawdopodobnie zwiedzi! 
Palestynę, wyznaje się doskonale tak w pale- 
stynografji, jak i w ogólnej pracy sjonistycz- 
Dfe], co z tego, że przy czytaniu pojedyn­
czych ustępów powieści tłoczą się złote, słone­
czne wspomnienia i co z tego, że tu i ówdzie u- 
daje się Brussotowi uderzyć w szczerszą nutę 
zapału, czy sentymentu... Cóż z tego wszyst­
kiego, kiedy „Cud nad Joidanem" jest naogół 
artystyczna fuszerką, a co gorsza mistyfika­
cją tak sjonizmu, jak i Palestyny.

Profesor uniwersytetu berlińskiego, Dr Van- 
derheym, zostaje prezydentem egzekutywy sjo 
nistycznej, opuszcza Europę i prowadzi w Pa­
lestynie agendy organizacji. Bezpośrednią przy 
czyną jego stanięcia w szeregach aktywnego 
żydostwa jest burda antysemicka, urządzona 
przez „hakenkreuzlerów" na wszechnicy w sto­
licy Niemiec. W czasie tejże awantury zapo­
znaje się z jedną z swoich uczenie, studentką 
żydowską z Wiednia, która potem wraz z nim 
emigruje do kraju, stając się jego sekretarką.

Pod sprężystem  kierownictwem Vanderhey- 
ma czyni dzieło palestyńskie ogromne postępy. 
Opozycja, ucieleśniona w osobie inżyniera Erd- 
trachta (B russot przedstaw ia go jako demona 
w ludzkiej skórze, Żyda wschodnio-europej­
skiego, który w szelk iem i, nawet nieczystemi 
środkami dąży do władzy), rzuca Vanderhey- 
mowi kłody pad nogi, ale bezskutecznie. Kolo­
nizacja i industralizacja kraju postępuje błyska 
wicznem tempem naprzód, zwłaszcza po od­
kryciu ogromnych źródeł nafty w okolicy Mo­
rza Martwego. Palestyna urasta w niebywałą 
potęgę ekonomiczną, przed którą drżą koncer­
ny New-Yorku i Londynu.

Dotąd wszystko w porządku. Potem nastę­
puję katastrofa. Przyczyna: cherchez la fem-

me. Prześlicznej Siardyjce z Jerozolimy uda­
je się omotać w swoje sidła Vanderheytna. Poj­
muje on ją za żonę. Dla niej poświęca wiele z 
swoich zasad. Między innemi stara się uzyskać 
tytuł wicekróla, dlatego tylko, że piękna Sfar- 
dyjka, nazwiskiem Almemor, pragnie być kró­
lową. Dla niej zmienia przepisy celne w takim 
duchu, by ojciec jej, bogaty kupiec, mógł wię­
cej zarabiać. A Erdtracht nie śpi. Erdtracht tak­
że kocha piękną Sfardyjkę. Zemsta jest słodką.

Zemsta w postaci rewolucji. Erdtracht con­
tra Vanderneyni. Naprawdę rewolucja, z zabi­
tymi i rannymi. Anglja postanawia się wmie­

szać, tembardziej, że były High Commissioner 
pała także żądzą zemsty na sjoniźmie. Dlacze­
go? Cherchcz la femine. Chciał pojąć za żonę 
dumną Yvette, sekreta rke Vanderheyma, ale 
ona nie chciała. Ona kocha naturalnie swojego 
byłego profesora, a teraźniejszego szefa — 
jak z powyższego wynika — nieszczęśliwie. 
High Commissioner staje w Anglji na czele a-1 
merykańsko-brytyjskiego trustu, który prowa­
dzi walkę na śmierć i na życie z Palestine Ott 
Company, a potem staje się kierownikiem eks* 
pedycji wojsKowej do Palestyny, celem pacy­
fikacji zrewolucjonizowanego kraju.

Wojna, rewolucja, przelew krwi. Tłumy iyn- 
czują żonę Vanderheyma. Erdtracht broni się 
wraz ze swoimi zaciekle w okolicy Morza Mar­
twego. Ogromny pożar źródeł nafty kładzie 
kres morderczej walce.

To wszystko ma być cudem nadjordańskim, 
ale w rzeczywistości jest niczem innem, jak' 
wyzyskaniem aktualnego obecnie tematu w spo 
sób conajmniej — prymitywny. Dla koniun­
ktury popełniona została mistyfikacja, niezgra­
bna i nieapetyczna Fantastyczna utopijność po-= 
wieści — no mniejsza, ale stosunek autora ao 
poszczególnych grup w żydostwie, można smia 
ło nazwać — antysemickim, mimo, że me 
szczędzi on bombastycznych frazesów o szla­
chetności, dumie itd. żydostwa. Żydzi wscho­
dni są jego zdaniem bandą oszustów, którzy 
dla odbudowy Palestyny niczego nie zdziałali. 
Ich wodzowie, Erdtracht i Jaroschinsky — In­
dywiduami z pod ciemnej gwiazdy.

Na domiar złego zawiera powieść kłębowisko 
sprzeczności i chaos nonsensów logicznych. 
Kto zna z bliska dzieło palestyńskie, ten przy 
lekturze od czasu do czasu musi zgrzytać zę­
bami, albo — śmiać się.

„Cud nad Jordanem". Pan Brussot ułatwił 
sobie zadanie. Wymyślił jakąś absurdalną 
„Raubergeschichte" i kazał jej rozegrać się w 
Palestynie. O jakimś głębszym stosunku do 
form nowego życia, o przedstawieniu odrodzo­
nego typu Żyda, o tem wszystkiem, co już dziś 
jest nie utopijnym, ale prawdziwym nadjordań- 
skim cudem, niema u Brussota mowy. I dla­
tego jest jego powieść — nieudała — misty­
fikacją palestynizmuo

Wiedeń. Dr Szymon Wolt

Tańce Polskie
Zofii Stryjeńskiej „Tańce Polskie". 11 -wiełob. rotograwiur. Druk i nakład Drukarni Narodowej

Kraków 1929. I
Popularyzacją, reprodukowaniem takich 

dzieł, jakiemi są „Tańce Polskie" Stryjeńskiej, 
winno się z obowiązku zająć państwo. Gdybym 
był posłem, interpelowałbym i wnioski oym sta 
wiał w tej sprawie. Gdybym miał władzę, zro­
biłbym z tegc dzieła elementarz artystyczny, 
obrazy kazałbym porozwieszać we wszystkich 
szkołach — by sie uczono na pamięć piękna.

Zaznaczani jednakże, że dziura w niebie nie 
powstała, że „Tańców" nie wydało jakieś mi­
nisterstwo, tylko w nagłówku wymieniona in­
stytucja prywatna. Wydała ją bowiem pieczo­
łowicie i pięknie. Reprodukcje barwne pod 
względem zbliżenia się do oryginału stoją na 
poziomie mogącym śmiało rywalizować z za­
granicą.

Jest w tem dziele Stryjeńskiej coś, co z nie­
go uczyni obowiązującą część inwentarza ka­
żdego bezmała domu. Poszczególne obrazy są 
nietylko wspaniale, ale i szczęśliwie pomyśla­
ne. Są nietylko piękne, ale lakoniczne i trafne 
jak przysłowie lub dobry dowcip — 1 dlatego 
znajdą się na fali „zbiorowości" zainteresowa­
nia ogółu.

Tańcom swoim nadała artystka formę rado­

sna, rozradowaną w sobie, bujną, prężną, roz- 
igraną i swobodną.

Niezależnie od walorów artystycznych tkwi 
w nich nauka o Polsce współczesnej, etnogra­
fia i socjologia —- nawet tam się prawda znaj­
duje, gdzie się zdarzyło artystce zbłądzić, jak 
w „Tańcu Żydowskim".

(Podkreślam, że „Tańce Polskie" zrozumia­
ła artystka szeroko i współcześnie; wchodzą 
w nie tańce ruskie obok żydowskich).

Żyd tańczący wetknął duże palce pod kami­
zelkę; jest ruch, zapomocą którego humoryści 
polscy po kabaretach „robią" Żydów, od nich 
zaś (od humorystów) manierę tę przejęli nie­
którzy zasymilowani bankierzy i wątpię, czy 
zastosowują ją w tańcu.

Niemniej „Taniec żydowski" jest dziełem 
kapitalnem i to właśnie pod względem wyrazu 
całości. Stryjeńska patrzyła na tę parę żydow­
ską przez pryzmat głębokiego sentymentu i tra 
dycją zakorzenionego wyoorażenia o Żydzie 
polskim. Niemniej „szopnie" zresztą wygląda 
„Kujawiak" — oba tańce mają zbliżoną kon­
cepcję.

Szczęśliwa Jest granica, Jaką Stryjeńska zna­
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lazła między koniecznością modelowania, upla­
styczniania a rozwiązaniem płaskie, czysto de- 
koracyjnem.

Niewiadomo, kiedy przestaje być ścisłą, rze­
czową, a kiedy popuszcza cugle swojej wyobra­
źni, depcącej „rzeczowość", logikę realizmu. 
W  każdym wypadku rozwiązuje to zagadnienie 
samowolnie, niefrasobliwie, a zawsze zwy­
cięsko!

Nie przeszkadza to artystce w niektórych 
momentach uderzyć taką pointą wręcz natura- 
listyczuą, rewelacyjną, jaką jest podkreślenie 
fioletowego zabarwienia kolan i stóp u hożej 
tanecznicy „Kołomyjki".

Ruchy są skondensowane zarówno psychicz­
nie jak fizjologicznie. Przeguby, wyraz twarzy, 
każdy szczegół jest esencją klasy społecznej 
tańczących, gry zmysłów od najbrutalniejszych 
po najbardziej wyrafinowane.

Bajeczny humor, pełna sycąca forma, jej ży­
wiołowość i treściowe bogactwo stawiają tekę 
Stryjeńskiej w rzędzie sztuki natchnionej.

Tekę zaopatrzył pięknym i wyczerpującym 
wstępem Artur Schroeder.

M. Waldman.

Z warszawskiego Twa Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego 

w Jerozolimie
W  dniu 1 stycznia br. Biblioteka Uniwersy­

tecka w Jerozolimie posiadała 155.395 dzieł w 
198.169 tomach. Przyrost w roku 1928 wyniósł 
16.767 dzieł w 23.162 tomach. W roku ubiegłym 
w znacznym stopniu rozszerzono systematycz­
n e zakupy dla uaupełoieoia poszczególnych 
dziedzin, a mianowicie: działu j'udaists7cznego, 
filologji klasycznej, historji starożytnej, dzie­
jów kultury w średniowieczu, filozofii i me­
dycyny.

Zbiór autografów i portretów założony przez 
Dra A. Sctiwadrona, jest obecnie jedynym w 
swoim rodzaju.Posiada on zgórą 2.700 autogra­
fów i powyżej 1.300 portretów. Wzrósł również 
znacznie dział rękopisów, a wśiód nich tylko 
hebrajskich jest 550. — Biblioteka otrzymuje 
stale 1.331 czasopism.

Znane udoskonalenia osiągnięte zostały w 
techniczno-naukowej pracy Biblioteki, dzięki 
wyszkoleniu Kilku jej pracowników w specjal­
nych zakładach bibliotecznych w Paryżu, Lon­
dynie i New-Yorku. Biblioteka Uniwersytecka 
została zaproszona przez „Międzynarodowy 
Instytut Współpracy Intelektualnej" przy Li­
dze Narodów do współredagowania z Niemcami 
i Włochami sekcji nowoczesnej historji religji 
dla międzynarodowego Rocznika Bibliografii 
Historycznej oraz samodzielnego opracowania 
dla tegoż Rocznika literacko-historycziiej twór­
czości Palestyny.

W  związku ze zbliżającem się przeniesieniem 
Bibjloteki do nowego jej „Gmachu Wolfsohna" 
na Har-Hacofim, pozostanie w mieście, w da­
wnym budynku biblioteka publiczna dla użytku 
szerokich mas czytających, jako oddział Bi­
blioteki Uniwersyteckiej.

W grudniu i styczniu Biblioteka Jerozolim­
ska otrzymała znów szereg bogatych darów, 
między innemi około 1.500 tomów z Londynu, 
okło 400 tomów z New-Yorku i Chicago oraz 
mniejsze ilości od przyjaciół Bib ljoteki w Brnie 
Moirawskiern i Zagrzebiu. „Tow. Przyjaciół 
Uniwersytetu Hebrajskiego" w Warszawie (ul. 
Grzybowska 26/28) przygotowuje obecnie nowy 
duży transport książek, pochodzący z darów 
poszczególnych osób i instytucyj naukowych, a 
liczący oklo 2.000 tomów zwłaszcza z dziedzi­
ny judaiki. W styczniu Towarzystwo otrzymało 
między innemi przekazaną testamentem biblio­
tekę b. p. W. A. Jezioro z Włocławka, składa­
jącą się z 202 tomów, 17 rękopisów rabinicznych 
od p. Weltsmana z Kalisza, rękopis utworów 
młodzieńczych Pereca od Dra Eisenberga z 
Warszawy, oraz najnowsze wydawnictwa od 
szeregu wydawców.

KRONIKA LITERACKA
ZNANY PISARZ NIEMIECKI FRITZ VON UNRUH 

PISZE KOMEDJĘ NA TEMAT ANTYSEMITYZMU.
Znany poeta i dramaturg niemiecki, Fritz vom Un- 
rah, ukończył komedie p. t. „Córka Sjoou" (Tochter 
Zions). Satuka ta zajmuje się problemem antysemi­
tyzmu. Wystawi ją Reinhardt po swym przyieźdizie 
z Ameryki.

NO W12 DZIEŁO GERHAKTA HAUFTMANA. W 
łych dniach ma się ukazać nowe dzieło Gerharta 
Hauptmanna zawierające trzy jego mowy, w y­
głoszone przy różnych o-knzj ich. Dzieło lo  zaopa­
trzone przedmową Hansa von „Hulsena ukaże się 
nakładem „Związku niemieckich bibljofili" 

l o s y  „p o l i t y c z n e j  n o w e l i 1- b . f r a n -
CKA W PARYŻU. Autor „Politycznej noweli", 
którą sw ego czasu om ówiliśm y na lamach „No­
w ego Dziennika ', Bruno Franek polecił swemu 
paryskiemu przedstawicielowi, by wyoola.no z  pa­
ryskiego ryniku księgarskiego francuskie tłóma- 
czenie noweli pi.. „Le Roman de Locaruo". Powo­
dem tegjo zarządzenia Frandka jest fakt ozdobie­
nia karty tytułowej książki głowam i Hindenbur- 
ga i Bismarcka oraz dodanie wyborczego płaikaitu 
niemieckiej partjji ludowej. Autor „12,000“ założył 
również u francuskiego syndykatu pisarzy pro­
test przeciwko sfałszowaniu przewodniej myśli 
jego dzieła.

CZTEREJ ANGIELSCY MILJCNERZY- LITE­
RACI. berliński literacki organ „bue literarische 
Welt" przynosi ciekawe informacje o  stosunkach 
majątkowych angielskich pisarzy Najlepiej zara­
bia sędziwy Hall Gaine, którego powieści są u 
nas praw icie nieznane Po nim idzie James Ba­
rier, a dopiero na trzeciem miejscu znajduje się 
Bernard Shaw, a  na cpwartem miejscu EL G. 
Wells.

EMIL LUDWIG PISZE BIOGRAFJĘ GARIBAL­
DIEGO? Znany nieaniiedki pisarz, Ero* Ludwig, ba­
wi obecnie we Wlłoszech, gdzie został przyjęty na 
audiencji przez króla, który żywo z nim rozmawiał 
i interesował się jego dziełami. Także Miussoteni przy 
jął Ludwiga, a podczas rozmowy z niim wyraził ży­
czenie, by Ludwig napisał biografię Garibaldiego. — 
Zobaczymy, czy to życzenie włoskiego- dyktatora 
stanie się rozkazem, który niezależny niemiecka pi­
sarz spelnk

WYSTAWIENIE „TRISTANA* W RZYMIE. 
Królewska Opera w  Rzymie w ystaw ili przed k il­
ku miesiącami ,JLohengrina‘‘ a obecnie w ystaw i­
ła „Tristaina‘‘. Jest to pierwsza inwazja muzyki 
wagnerowskiej do Włoch.

CZY GALILEUSZ ODWOŁAŁ SWE TWIER­
DZENIE POD TORTURĄ? Niektórzy uczeni od­
da win a utrzymywali, że w  aktach procesowych  
procesu Galileusza poczyniono rozmaite korek tu­
ry i zmiany. Jak wiadomo rzymska inkwizycja 
wdrożyła przeciwko Galileuszowi proces o  jego  
twierdzenie, że ziemia obraca się naokoło słońca 
Galileusz swoje twierdzenie podczas procesu od­
w ołał niewiadomo tylko, czy dobrowolnie, czy też 
został do tego przymuszony.

Niemiecki uczony dr. Lómmel podał •akta pro­
cesow e Galileusza dokładnej naukowej eksperty­
zie, a to badanie przy zastosowaniu lamp kwar­
cowych wyk azalo. że rzeczywiście w  akta d i doko­
nano rozmaitych skreśleń i poprawek, oo potwier­
dza tylko hipotezę, że Galileusza zmuszono tortu­
rami do odwołania.

ZGON WILHELMA VON BOD E. Dnia 1. marca 
br. zmarł w Berlinie w  84 roku życia Wilhelm  
Boda, generalny dyrektor berlińskich muzeów. 
Zmarły stud.jował z początku prawo, później 
przerzucił się jednak na archeologię i hisitorję 
sztuki. Bode w roku 1896 założył w  Berlinie „Mu­
zeum cesarza Fryderyka a w  roku 1905 został 
generalnym dyrektorem królewskich muzeów w  
Berlinie. Bode og łosił cały szereg prac z dziedzi­
ny historji sztuki i uchodził za jednego z najlep­
szych znawców w  Europie współczesnej i dawnej 
sztuki.

NAGRODA. ZA DOWODY O EGZYSTENCJI 
BOGA. Międzynarodowy religijno- psychologiczny 
Instytut w  Paryżu rozpisał konkurs na najlepszą 
pracę o  psychicznych motywach, zmuszających 
człowieka do niewiarv w Boga.

ZGON ZNANEGO NIEMIECKIEGO MALARZA 
HUGONA HABERMANNA Onegdaj zmarł w 80 
roku życia wMonachjum znany niemiecki malarz 
Hugo von Hahermann, założyciel i długoletni pre­
zes monachijskiej „Secesji". Zmarły malarz w 80- 
i 90-tydi latach odegrał w Niemczech bardzo dużą 
rolę. Zmarły był z początkiem uczniem Pilotiego. 
a następnie porzucił akademicki szablon i stał się 
jednym z twórców secesji w Niemczech

20.500, na Azję 4.000, na Afrykę 640. na Australię 
320, restziŁa zaś na południową Ainerrke.

REINHARDT REZYGNUJE Z PRACY FILMO­
WEJ W AMERYCE I WRACA DO EUROPY. P i­
saliśm y już o  amerykańskich kłopotach Maksa 
Reinhardta, który zamierzał w Ameryce w yśw ie­
tlać film, oparty na dziejach Teresy z Konners- 
reuth z Liljaną Gish w głównej roli Zamiary te, 
jak wiadom, się rozbiły, a Reinhardt zamierzał w  
Ameryce w yśw ietlić Luny film z Jainuingsem. O- 
beenie i ten plan s ię  nie udał, tek, że Reinhardt 
zlikw idow ał swój pobył, w Ameryce i wraca obec­
nie do Europy.

1-ON CłiANfcY ODWIEDZI EUROPU. Bardzo po­
pularny- aktor firnowy, f-on Chatrey. zamierza wkró 
tce odwi-edizić Europę. Między mnems dłuższy czas 
pnz-epędizi w  Szwecji, gdzie pod reżyserią swego 
Przyjaciela Sjostiroma odegra gtówiną rolę we fiknie, 
rozgrywającym się w Szwecji.

I POTOK0 L
/ s z t u c z n W Rosuamr 

TŁUSZCZJADALMY
6WAR A NT OWAKIE) CZYSTOSO 

BARDZą EKONOMICZNY
.Z a w i e r  A m  Y jk M U & Z O E

Polec* tefc O lej rycynowy medyczny 1 techniczny 
C lej. lniany rafinowany i techniczny 
O lej rzepakowy jadalny i techniczny 
O lej kokosowy techniczny 
Masło roślinne ,Potokana‘ (margaryna)

WINCENTY K C SZ IfC lbSK l, KRAKÓW 
M ik oła jsk a  Ł. Si. -  T e le fo n y  Kr. £ 4 1 9 , 4 1 4 0

Główny zastępca i skład fabryczny 
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych

i. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądrf

ś r a f ó a & t f c e l  s ł & w y ~  
=  z n a n a  o d  sat 42

Dla zdrowia dzieci 1
przez powagi tek&tsiue zalecany.

H M A  FOBEK
i łS m p  BYGIEhlCZKE 

, JiateuBc-K. iteą.

ILE KINOTEATRÓW JEST NA ŚWIECIE? We
dle sprawozdania ameryk ańsikiiego departamentu 
handihi istnieje na śwńecie 57.341 kinoteatrów. N? 
Ewropę przypada 23.38i, oa Stany Zjeduocz-oua

Tysiące podziękow ali!
Dkt*z© lądkd oalaiy «*z§dzfo tylko PUC-RU HfOfA 

Po Kłbyot trs Toj-ffkicla aprckłcs i  ctccnojMŁ

i . v t  c w "

W yjazd  cSo W arszaw y zbytncieisM
Załatwiamy ws?efkś-c zlecenia w sadach urzędach 

państwowych i komunalnych instytucjach finanso-' 
wycfc ' wszystkich innych w Warszawie, całej Pol­
sce- t zactanica

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
ko we poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencie, zastępstw a, porady .nlormacle, po 
średi.iotwo we ws/tikit h sprawach. Windykac!* 
w ek -1. E gzekw ow anie na Ufności Wywiady.
RUINO. „FOMOC TEAV hO-BAUDt.itYJA- W«rtt«wa, 
" . w  Świat 58, ! o u s  i r i > o s  w kiGćej roń; taco Wbśr 

. ebui i. ca erek pouztowy ua oupowiedi poiądar
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B ry lan ty , k e r l y  i s r e b r a  pcauca vs fcegsSym w y b o rz e

EMIL'G4 UHltó.SSEB Mfv.;,Crs.̂ |ka 25
Ha horyzoncie politycznym

B u c h s r ih  w i t ie ła s c c

Rozmaitości sportowe
KSIĄŻĘ SZWEDZKI BERTIL w ygrał akade­

mickie m istrzostwo łyżwiarskie Szwecji.
PH iL  SCOTT, mistrz bokserski Aagljd, poszedł 

fciadem Garpen-tiora i w stąpił do kabaretu w Lot: 
fcyuie.

ł5-LETNI 11 AU ER jest fenomenem narciarskim  
Niemiec, skacze on do Ó0 rntr. Takim samym ta­
lentem narciarskim Polski jest Marusarz.

POGROMCĄ GIŁOTTUMSBRATENA, mistrza o- 
limpijskiego w  Ghajmonix i St. Moritz, jest 19-letoi 
Rergslanid. Pokonał ou mistrza w  biegu na 30 Lm

BENNY LEONARD, etoąmi>ątrz bokserski św ia­
ta wagi lekki ej objął tremdug teamu Pittsburga w 
hockeyu lodowym.

CZECHOSLGWAUJA — AUSTRIA _  SZWE­
CJA mają rozegrać turni 13 orzech mistrzów uoc- 
keyu lodowego w e Wiedniu.

THUNBHRG, Łiedaścdigniony m istrz św iatow y  
w  biegach łyżwiarskich, otrzymał od rządu fiń­
skiego krzyż białej róży z  dypilotnem komandor­
skim.

O XI OLIMPIADĘ W  R. 1938 i jej organizację 
u siebie konkurują Włochy, W ągry, Ńi«,«cry> Hisz- 
pamja i Egipt. Niemcy m ieli juk przyznaną óiim - 
pjadę w  r. 1916 w  Be. Unie i  wybudowali w ów ­
czas s-tadjon na GimmewaJicMe, atoli wojna zni­
weczyła te plany, Niemcy mają największe szanse 
w  tej konkurencji. Norymberga zg łosiła  już akces 
na wypadek przyznania Niemcom tego zaszczytu.

MISTRZOSTWO TENłOSOWE JTŁANCJ1 na 
kortach ka/tych  zdobył Buossus, zwyciężając w e  
firn ie Oocheta.

MKLNIKOFF zdobył ponownie w  Oslo mistrzo­
stw o łyżwiarskie robotnicze iwnafa MeLnikofi 
Jest luo&jaainem i był przedwojennym mistrzem  
JroSata.

NORWEGIA ZWYCIĘŻYŁA STNIiANDjĘ w  
■teezn łyżwiarskim międzypaństwowym, aczkoł- 
irt"% w poszczególnych biegoch Bw yd ęncamż byli 
Flonowie.

PAOLINO zw yciężył wprawdzie ha’ punkty po 
10 rtmdstcn w  Majdisom Square Garden Cbristnora, 
ale nieprzekonywująco i zawiódł nadzieje prze- 
pełnaouego domu sportowego New Jorku. W  ty Bi­
janym  dniu zw yciężył w  San Francisko mistrz 
W alker Jack Wadlisa. Tak w ięc Sohmellingowi 
przypasują największe szanse przed Poaliinem i 
Walkerem.

BONIA H W JB , mistrzyni św W u w  jeźdizie fi­
gurowej na łytżwóah, osiedla się na kilka mdesńę- 
ęy  w  Berlinie i ma zamiar poświ jcić się z  w iosną  
tenndeowd, rokując fenomeaailny talent j w  tej ga­
łęzi sporej. Helen W ilis musi ię  mieć na bacz­
ności Następczyni Leaglen jest w  dradze

NIEMIECKI TE  IM LEKKOATLETYCZNY z 
YO-oiu *t! Nów wybiera się we wrześniu do Japo- 
i f i  Zwtąwk Niemiecki w reszcie udzielił zezwo­
lenia.

NIEMIECKIE IGRZYSKA SPORTOWE tzw.
Deuische Kampłspiete” odbędą się w  r. 1930 w e  

W rocławiu.
MIĘDZYNARODOWY KONGRES OLIMPIJSKI 

odbędzie się w  r. 1980 w  Berlinie w  czasie od 2. 
Ido 15. uicrwca, a głównym  tematom obrad będą:
1) Budowa placów gier i ćwiczeń, 2) Hiigjema 
•porto i  istota lekarzy sportowych, 3) Kwestia a- 
matorst ca .

BRYTYJSKI KuMITPT OLIMPIJSKI postano­
w ił, 4e AngjŁja musi wziąć żyw y udział w  Olim- 
pjadzie w  r. 1982 w  Lom AngeJos. Jest to obowiąz­
kiem Europy zrewanżować się Amerykanom za 
ich m asowy start na Olimp jadach w  Pai yżu i Am- 
slerJmaniie. Zależy to jednak ocd definicji amator- 
stwa, ustalić się mającej na Kongresie Olimpij­
skim w  Berlinie w  r 1900.

NA JUCH, znakomity zawodowy tennłsista Ber­
lina rodem z  Polski, ma objąć trening tem iisistów  
włoskich, o  ile potentat faszystow ski Turatti 
Zigodżi się na to. Jak wiadomo W łosi stoją na sta­
nowisku ndeużywaaua zagranicznych sił nauczy- 
cielskich i samowystarczalności. Mo^puirgo, mistrz 
Włoch, będzie miał ciężki orzech do zgrjzdenia w  
sprowadzeniu Najucha Gdy mu się to uda. nic nie 
stanie tennisistom włoskim , robiącym olbrzymie 
postępy, na przeszkodzie w  dojściu do iinaiu pu- 
haru Davisa w  strefie europejiskiej

BERLIŃSKI PAŁAC SPORTOWY poszedł, jak 
wiadomo, na licytację, gdzie nabył go na własność 
niejaki Schapiro, reprezentujemy Tow. Akc 
łłport- Forum.

W  OLIMPIADZIE .AFRYKAŃSKIEJ MURZYN 
8KIKEJ, mającej się odbyć W r. 1930 w Aleksan- 
drji, mają brać również udział Francuzi Prawdo­
podobnie chodzi tu o  murzynów kolonji franću-

Idi

We Włoszech wszyscy wybierają 
Mussohciego

Jak wiadomo, toussoiini zw abu sesję Wielkiej 
Faszystowskiej Rady celem u&tałfcnia listy  'kan­
dydatów do nowego, zw ołać się mai; ąccgo wlo- 
skiegc parlamentu, opar tego na nowym systemie 
wyborczym. Generalny sekretarz party' Turaiti o d ­
czytał listę kandydatów , z której okazało się, że  
w szystk ie organizacje w e Włcsnech w ystaw iły  
Mussoliniego jaiko kand/data. Po afuisizaj dysku­
sji uchwalono przez aklamację tę listę, która ms 
być dni. 24 marca br. _ ip. oj ratowana WtoSkup 
wyborco^.

H c o v ?j  obejmsils » q d y
Dnia 4 marca br. kończy oot/cnczasow y prezy­

dent Stanów Zjednoczonych Coolidge sw e uirzę 
dowaaie i przenosi ię z  B iałego Domu w e W a­
szyngtonie d o . m iejscowości Northampton w  sta­
nie Mascsachaissets. Nowy prezydent Hoover na- 
tyehu.iiaet obejmie Biały Dom w  posiadanie. L i­
czą się z tom, że z toj okazji przybędzie do Wa­
szyngtonu pół miljona Frdzi, a obecnie jn-ż się 
zastanawiają nad tem, gldzie można umieścić ta­
kie masy Ludzkie, ponieważ nie można im kazać 
przebywać w  jfl©opalonych namiotach. Mówią też 
że do W aszyngtonu przybyło 5.000 pn-Łemytników 
alkoholu któ-Tzy w  ten <vver doakomałe napewoo  
zrobią interesy.

2 S£M  k c  ^ c e r y o w e j
PIANIŚCI, SKJLZYIKoWir

Ogólny ten tyiUa spowodowany został większą 
ilością koncertów w  ostatnim, krótkim przeciągu 
czasu; ryczałtowe sprawoizila.iie okazuje -iię więc 
odpowiediniejszem. Między pianistami wysuiwają 
się na czoło w  tym okresie sprawozdawezjm  
Osborn i  Casadesus. Znanego tu tylko z naizwiska
O.iborna zaliczyć już należy, mimo bardzo młode­
go Wieku, do wielkich z «.ej dziedz^y, ze względu 
na w ysoki poziom i przekonywującą moc jegc 
ndetylkó technicznie, ale i  duchowe dojrzałej gry, 
która święciła triumfy w  fcajailnej, Łiipełnie ro- 
mnatycznej Bacha Fautazji ChromatyCf.nej z fu­
gą i  Appassdonacie Beethoveuo. Z radością też 
powitać należy zapowiedź drugiego występu w 
sali Bolóńskiego (na Lwiecień).

Potęga wyrazu wielkiej sztuki Gajadósusa, ma- 
. jącej w szystkie cechy szkoły niemieckiej w pa- 
j tosie i  sile jaśniała szczególnie w  Etiudach Sym­

fonicznych Schumana ! zachw ycająco' pi-ostej, ni­
gdy prawie niegranej sor.acdt a -diur Schuberta;

Przed kilku dniami oóvar>c w  Mos .wie kon­
ferencję moskiewskiej organizacji jLomumtoiiyozne  ̂
parljh Na porządku dztormyin u/skusja. ZDojdajJe 
sie sprawia, zbyt szybkiego tempa uprzemysłów^*-. 
nla kraju. Gała dyskusja skupią się głów nie owo 
ło  osoboy Bucharinr,, którego antagonizm job 
Stalinem jest już publiczną tajemnie? B udiuuu: 
zaliczają obecnie do pcawicowej opoayioj}, chocieńl 
j>go negatywne stanowisko wobec t<naucaqj|i Ó> 
szybkiego uprzenr słow ienia kraju jo* w ynilu  
woale z  jego przyjaźni dla chłopów, kser jwSt ran  
czej rezuitaitem poglądów tyczących się całnkńtidi 
ta ± jd a  gospodarczego sowietów. Buchurau. Któ­
ry hył dotychczas naczelnym redaktorem riPsrwr 
dy“,  zoota' usunięty ze sw ego stamowuks L Nto 
uległ wątpliwości, że Bucaarw oiBLcjalmie ztożi 
swoje stainowisko naczelnego redaktora i  prze 
wodnto^jcego aosnunistycŁiej między«radiówki* 
zatrzymując tylko J ierowuictiwo „Lnstytoh: czer­
wonych profesorów".

Ciekawą jest rzeczą, że ze stanowiskiem  Buch. 
rana sd:^  arytaował »ię przewodniczący Centoa.- 
nej Rady aowicdkick zw iązków  Za wodowych Tom  
ski, solidaryzujący się też z  nim prze woandczą - 
cy Rady komisarzy ludowych Ryków i przewo­
dniczący Sowieckiej Uojl Kaliiiiii, chocdaź ci O tto  
t u  zachowują się bardzo o - n t u r

w Brahmsie audi i» w ie \y a ł nieco chłodny M.iaitr, 
wyw ołany twaroościa (wido mnie świadomą i  za­
mierza,, ą) Lowrzenia.

W pa zeciwiudstwle do Gasadesusa jest Marce­
l i  Cuiampi typowym wychówwuhlem i przedstawi­
cielem szkoły fraacuskiiej; gra nietylko samców 
nerwami, impulsywnie, roizpływając się jednak 
subtelnie w  li:yce i powolnych t,śmj ach. Impal- 
sywność objawia się u GLampiego także giośnern 
poświstywaniem  prawie przy każdem cesceod o , 
c o  mocne oczyw iście raz*. Odegranie całego cy­
klu (dvTinastu, preludjów Debussyego okaasaic 
-ię nieudałym eksperymentem.

Kon i Drzewiecki nie wykazali na 01 itatoictf wy 
slępach żadnych nowych WalorÓY 

Z powodu przeszkód nie mogłem niesleiy sły­
szeć skzrypków Baloko.jca i Dahmena. Wedle ze­
branych jednak informacyj moja obaj być dojrza­
łymi, initer ssującymi na zyt iwi; zw łaszcza d ru tl 
-bda -ŁOn\ wielkim tonem rokuje marznę nadzie­

je. Bliższą w łasne ocenę zostawiam na drugi Kon­
cert zapowiedziany już na kwiecień 1

Dr Apta.

mm
PosyjsIclA Bctfw

Rząd niemiecki zaniówił dwa w ielkie rasyjsmie łamacze lodi' „Jermak“ i „Truwor“ dla otwarcia  
żeglugi na zamarźtym kanale mięuzy M or. sm P ó  nocnem a Baitykiem. Rustiacji nasza przedstawi*

oba te łamacze lodu w  porcie leningradzkim.
—w —n w —  WBM. g ■  mm . .na.m—l—  w — — — MggjggSBBBBjgMtoJl——
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Tragedia słynnego wiedeńskiego
prof. Pirąueta

Donieśliśm y już wczoraj w telegramach o  tra- 
giazaem zejściu ze świata słynnego profesora w ie­
deńskiego uniwersytetu Pirąueta. Wprawdzie n;e 
stwierdzono jeszcze, czy prof, P irąue l  wraz ze 
sw oją żoną popelinł samobójstwo, czy leż padli 
ofiarą nieszczęśliw ego wypadku, «ie wszelkie po­
zory przemawiają za pierwszą ewentualnością 
Dzićó przed katastrofą odwiedził chorego profe­
sora jeg|o kolega i przyjaciel prof. Nobel, któremu 
PLrąuet w ręczył kasetkę. Okazało się później, że 
W tej kasetce zawarty był testament. Wiadomą 
jest też rzeczą, że żona jego przez dłuższy czas 
była chorą, musiała się poddać operacji, a stan 
jej był bardzo groźny. Pani Pirąuet nosiła się 
oddawna ze zamiarami samobójczemu zachodzi 
w ięc podejrzenie, że małżonkowie postanowili 
dobrowolnie razem zejść z tego świata.

Ze śmiercią Pirąueta znika ze świata jedna z 
najsadachetni e jszych postaci z dziedziny nauki. Z 
jogo imieniem związana jest raz na zawsze tzw 
próba Pirąueta, zapomocą której można ustalić 
czy dziecko kiedyś przebyło już gruźlicę Pirąueta

interesowała głów nie gruźlica u dzieci, a cho­
ciaż następne badania znacznie się dalej posunęły, 
opierają się jednakowoż na pracach Pirąuela 
Zmarły uczony był doskonałym organizatorem  
Siał no czole amerykańskiej akcji dożywiania 
dzieci w Aiisirji, byl prezydentem austrjacfciogo 
.,’Iow arzyslw a dla hygjeny ludowej '. był człon­
kiem komitetu dla hygje.iv przy Lidze Narodów 
1 niedawno dopiero został urezydenlem Międzyna­
rodowej Akcji dla dzieci. Największą popularność 
uzyskał swoim systemem odżywiania dzieci, któ­
re pod nazwą „Nemsystem" ma obecnie bardzo 
szerokie zastosowanie. Pirąuet był przez dłuższy 
czas profesorem kliniki Hopkinsa dla chorób 
dzieci w  Baltimore, a następnie został profesorem  
wiedeńskiego uniwersytetu i objął klinikę dla 
dzieci. Jego inicjatywie przypisać nałeży bardzo 
w elc w  dziedzinie hygjeny dziecka, wychował też 
cały sztab lekarzy chorób dziecięcych. Nagła 
śmierć uczonego, który zmarł w  sile wieku, bo w  
55 roku życia, wyw oła nietylko w e Wiedniu ale i 
na całym św iecie powszechny żal.
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ecfonteśd z kraju
WYJAZD MIN. FILIPOWICZA. Dnia 1 marca 

br wyjechał <lo Brukseli nowomiaaowany poseł 
polski w  Waszyngtonie* p. Tytus Filipowicz, w  
celu adainia funkcji posła przy rządzie belgijskim, 
które pełnił dotychczas, swemu następcy, p. Jac­
kowskiemu, poczem wprosi z  Brukseli udaje się 
do Waszyngtonu.

SĘDZIA CHRZEŚCIJANIN, KTÓRY CZYTA I 
PISZE PO ŻYDOWSKU. W sądzie cywilnym we 
Lw ow ie toczył się proces między dwiema stro­
nami żydowskiemi. Zastępca prawny powoda ja­
ko dowód przedłożył dwie kartki,pisane w języ­
ku żydowskim i ich przekład w języku niemiec­
kim. Gdy zastępca prawny pozwanego podniósł 
pewne w  tej sprawie zastrzeżenia odnośnie do 
uznania przedłożonych tłumaczeń jako dowodów, 
sędzia dr J. Moraczewski, który prowadzi! roz­
prawę, ku zdumieniu obecnych na sali stron sam 
odczytał korespondentki, pisane w  języku żydów  
skini i  teinsaiuem z  urzędu ziano przedłożone do­
wody.

Sędzia dr Moraczewski jest —  zdaje się — ję­
drnym z  nielicznych, a może nawet jedynym w 
juaństwic polskiem sędzią — nie-Żydem — czyta­
jącym i piszącym po żydowsku.

WIERCENIE Z A  ŹRÓDŁAMI W MUSZYNIE 
(Poi. A. P.) Staraniem magisLratu w  Muszynie, 
zostały przeprowadzone przez komisję geologicz­
ną badania i poszukiwania za źródłami mineral­
nemu, a wykazały one, że bogactwo wód mineral­
nych jest nadzwyczajne i Muszyna może zastąpię 
z  powadzeniem krynickiego „Zubera ‘. Rada miej 
s ta  sprowadziła już odpowiednie maszyny i ma 
w  najbliższym czasie przystąpić do wierceń, któ­
re mają być zapoczątkowane za Popradem, jako 
w  miejscu obfitującem w  żyły 'wodne.

Z POCZTY. Z dniem 16 bm. uruchamia się agen 
cję pocztową 2 stopnia w Rnjbrocie powiat Bo­
chnia W ojewództwo Kraków Agćhcja ta połączo­
na będzie za pośrednictwem chodów posłańczych 
z  u. p. Lipnica murowana. — W Żegocinie (po- 
wiiał Bochnia) uruchmoiomo centralę telefoniczną 
dla mchu telefonicznego i  to-legraficzinegjo.

REZOLUTNA NIEWIASTA KTJEM PRZYPO­
MINA ROZPORZĄDZENIE MINISTRA. B nau­
czycielka Franciszka Brzezinkówua, w  gminie

OrzupowLce w  powiecie rybnickim starała się w  
niezwykle oryginalny sposób wprowadzić w  porak 
tykę stosowanie rozporządzenia ministra Skłud- 
kowskiego o  szybkiem załatwianiu próśb obywa­
teli. Biedna kobiecina od dłuższego czasu koła­
tała do zarządu gminy o  udzielenie jej zapomo­
gi. Wkrótce cierpilwość jej urwała się. Z odpi­
sem rozporządzenia ministerialnego w  jednem, 
z laską w drugim ręku, udała się do domu wójta. 
Zastawszy wójta w łóżku, ponowiła swą prośbę 
Wójt jednak, odwróciw szy się do ściany, zbył 
ją opryskliwie. Rezolutna niewiasta zaczęła g ło­
śno odczytywać rozporządzenie ministra i w  takt 
cytowanych słów  w alić wójta laską.

Dostojnik Orzupowic otrzymał potężne lanie, 
które stolo się przedmiotom rozważań sądu w  Ry 
bniku. Sąd uznał, że okólnik o  załatwianiu próśb 
obywateli nie przewidywał sposobu |>rzyspiesze- 
nin, stosowanego przez oskarżoną i skazał Brze- 
zinkówne na 3 tygodnie więzienia z zaw iesze­
niem na 3 lata.

FAŁSZYWA HRABINA ZNALAZŁA SCHRO­
NIENIE W KLASZTORZE. Do klasztoru we Lwo 
w ie przy u] Sienia.wskiej przybyła przed paru ty 
godni a mi pewna elegancko ubrana młoda kobie­
ta, — która przedstawiła się jako hr Irzykow- 
ska. Siostrom klasztornym zapodała, iż ma mają­
tek, lecz czyhają nań krewni, nie może więc 
przebywać w  domu. Prosi o azyl w  klasztorze 
przyczem składa 200 zł na rzecz tego klasztoru 
Siostry skwapliwie się /godziły i lir I. u nich za­
mieszkała. Onegdaj za zezwoleniem władz wkro­
czyły organa śledcze do klasztoru, gdzie areszto­
w ały  ow ą „hrabinę", która się okazała Anielą 
Cholewową z Krakowa Oholewowa ścigana jest 
przez sądy śląskie i krakowskie za liczne oszu­
stwa. Cała sprawa w yw ołała w  kołach ducho­
wieństwa katolickiego w ielkie wrażenie

POŻAR w  SZPITALU WOJSKOWYM. (Poł 
A. P.) Onegdaj zapaliło się wiązanie dachowe dwu 
piętrowego budynku szpitala w ojskow ego w  Sta 
uisławowie. Miejska straż pożarna stłumiła ogień, 
którego pastwą padło tylko całe wiązanie dacho­
we, strych i nagromadzone na n,im rzeczy jak 
stoły, ławki i tp. Szkoda wynosi około 6.000 zło 
tych.

Z TEATRU !? E Sm & JW■ nrnw u       i mi
— DZIŚ W NIEDZIELĘ O 3*00 POP. I 8*30 

WIECZ. OSTATNIE 2 POŻEGNALNE PRZED­
STAWIENIA „'WILEŃSKIEGO ZESPOŁU* w  
„Krakowskim Teatrze Żydowskim". Odegraną bę­
dzie melodyjna ojteretka K.ailmana „Rajadera" w  
żydowskimi jwzekładzie wybitnego poety M. Bro- 
dersnua — którą, na wczorajszej premjerze ser­
decznie pnzyjęła tłumnie zebrana publiczność. Po  
dzistójszein w  i oczom em przeclsta wl eniu artyści 
Neuhama, Pnapei, Litwina, Kadysiz, Chasz, Szryft- 
zecer, Orluk, Grodner i iaund w ystąpią w  caaęśc* 
koncertowej, z zupełnie row ym  rapertoanesn pŁ 
„Żegnamy Cię — Kraków".

— Z TEATRU IM. J. SIjOWACRIRGO. kw ie­
tna koimedja Shaw‘a, przyjęta z niezwykłem zain­
teresowaniem przez pubjLczmość premjerową, u- 
każe się ponownie dzisiaj w  niedzielę wieczorem  
Popołudniu „Krakowiacy i górale" po raz 454y. 
„Niespodzianka" K. H. Roisiworowslnicgo pow tó­
rzona będzie w  poniedziałek dni» 4 bm po cenach 
popularnych.

— TEATR REWJI „GONG** (RAJSKA 12). W e­
soło bawi się publiczność w  „Gongu" na dosko- 
ntłej rewji „Kraków zezem" z gościunemi w ystę­
pami znakomitego zespołu baletowego Anny Zst- 
bojkiŁny. Dziś 3 przedstawienia o 4*30, 7 i 9*20.

— GODZINA LITERACKA na temat „Włoskich 
Madonn" Jama Pietrzyckiego odbędzie się  dań  
(niedziela) o  godzinie 5 popołudniu w  Kollegiura 
W ykładów Naukowych (Rynek A— B 39). W pro* 
gramie: prelekcja prof. Uitiw. dra Mairrjama Steyj- 
kowsfciego i melorecytacje „Madonn" w wykon** 
niu artystki teatru miejskiego p. Krystyny A»- 
kwicz (muzyka M. .‘Zwierzyńskiego)

— ADA SARJ, sławna śpiewacza-a koJonałnro- 
wa, wystąpi w  Krakowie z jedynym koncertem  
we wtorek, 5 hm w  Starym Teatrze i  wykona  
bogato i interesujący program.

— JĆZEF ŚLIWIŃSKI, nasz znakomity piani­
sta wystąpi w  Krakowie w  niedzielę dcia 10 om. 
w  Starym Teatrze Bilety w  eonie od zł 1—8 są 
już do nabycia w  kasie Starego Teatru.

— DZIŚ TJ. W NIEDZIELĘ W SALT STARE­
GO TEATRU o  godz. 11 przedpołudniom Poranek 
symfoniczny Tow Muzycznego po-i dyrekcją Z. 
Dymka 7. udziałem znakomitego pianisto Egona 
Petriogo który wykona koncert Bacha d-moll 
Czysty dochód przeznaczony na Bratnia Pomoc 
uczniów Konserwatorium Tow. Muz. w  Krakowie 
Bilety do nabycia w  kasie Starego Teatru.

— TłZTś OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY CUKIER 
MANA. każdy wiec powinien skorzystać z osta­
tniej sposobności zobaczenia dzieł znakomitego

1 malarza. W ystawa olwarta do S wieczór.

PRZED POLSKIM LOTEM 
TRANSATLANTYCKIM

Lotnicy polscy, przygotowujący się do lotu 
t run-satlantyckiego, kpt. Kowalczyk i pilot Klisz, 
przejęli w  ostatnich dniach od zakałdów samolo­
towych „Gaproni" pod Medjołamcm samolot, w y­
konamy specjalnie dla nich

Lotnicy polscy rozpoczęli na lotnisku Vinooli 
pod Medijoiaueni próbne loty. Do jxwnocy technicz­
nej przydzielony został lotnikom przez, rząd w ło ­
ski as lotnictwa włoskiego, ajr. Bernardi, rekor­
dzista świata w  szybkości lotu.

Próbne loty kpt. Kowalczyka i pilota Kil sza 
odbywają się bezustannie w  obecności mjr. Ber- 
naxdi‘ego Władze włoskto udzielają lotnikom poi 
•kim w u ełk iej pomocy.

K O M yw iK U TY
— BNEJ SJON, Zielona 17. Dziś w niedzielę, o  

godz. 5‘45 w. plenarne zebranie członków. Przy 
bycie obowiązujące.

  — o-----
— DZIESIĘĆ LAT „BAFRAJUNG- ARBETER- 

SZTYME**. Jest to tytuł politycznego „żywego 
dziennika", który odbędzie się dziś w  niedzielę 
o  godz. 7‘30 w  lokalu Poalc- Sjou (Zjedn z CSP.) 
przy ul. Sehastjama 7 z udziałem: Ch. Heniga, dra 
Schłamgia, Schora, Frarakla, Webera, Wollnera i i. 
Poziatem część artystyczna ze współudziałem w y­
bitnych s ił artystycznych

 ó——
— „p r z y s z ł o ś ć  h e a t i d -* (Zielona 17). Dziś

w  niedzielę punkt, o godz. 6 Wiecz. zebranie człon 
ków, połączone z odczytaniem IV. numeru gazet 
Ib związkowej „Reathi"

RKPKPTUAR TEATRÓ W  KRAKOW SKICH  
( KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela: 3*30 pop. ..Bąjndcra"; 3"30 w iecz „Ba- 
jadora" i część koncertowa.

TEATR TM J SLOWACKTIfGO
Niedziela: pop. „Krakowiacy i górale" (ceny zmi 

żor.e): wiecz „Rodzice i dzieci*'.
Poniedziałek: „Niespodzianka'- (przedsl. popu­

larne — ceny zniżone).
TEATR REWJOWY ..GONG" (UL RAJSKA) 

(codziennie dwa prm Risw toni* o ". 7 r-: ■ *s et
Niedziela: „Kraków zezem (trzy przedstawie­

nia).
Poniedziałek: „Kraków zoźeni".

REPERTUAR K'NOTKATR(*)W
BAGATELA: „Ona jako szeik" (Bebe Daniels).
CORSO: „Władca Ocea ju  "
NOWOŚCI. „Rudowłosa grzesznica bez grze­

chu"
SZTUKA: „Raps-odj-a, węgierska'.
UCIECHA: „Człowiek śmiechu".

[ WARS2AWA; „Z dymem pożarów"
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Biiał szachowy „Nowego Dziennika1
p o d  redakcja ML Chwojnika

Zj DANIE NR. 149.

!W. Karsob 1927.
Białe; Ke4, Wi>5 i f7, La5 ł g8, Sa7 i c8, p: a3. b6, 

)6, <16, ©5, {5.
Catmie: Kc4, Wb8 1 b8, Dd8 Li8, p: 14, M.

a b e d e f g h
8

> b i  4  •

ifaft w  M i gc— lęrłwh

PARTU *W- 122
i ,U  wnrti:. w BJoape MUU.

£L Kinach: Ł  St^bur:

L d2—d ł d7—dfi
2. c2—o4 c7—c6
a  Sbl—c3 Sg8—f6 1)
4. ©2—e3 Lc8—f5
5. o4Xd51 Sf6Xd5 2)
,6. U l —c4 3) Sd5Xc3
7. h2Xch .7 —et.
a  S g l—e2 5 ł)8 -d /
9. Se2- -«3 115—*6

i a  0—0 Lf8—dfi 4)
11. f2—f4 Sa.7—16
12. Ddl—f3 h7—ń5
i a  f^—ft> eóXf5
14. 5*3X15 Lg6XI5
15. CWXf5 UdR—o7
n . e3—H  1 Ld6Xb2

17. Kgl—hl
18. e-ł—e5
19. L cl—a3 ! 5)
20. Df5- -g5
21. Lc4Xd5
22. Dg5—fó
23. e5—e6 !
24. e6Xf7 ! 6)
25. W al— el
26. L46Xe5 ! S)
27. W flX f7
28. De5XćS
29. Ddi5—e6

1 ,h2— g? 
Sf6—d5 
g7—go 
h5—h4 
c6X<15 

Wh8—h7 
h4—h3 

Dc7Xf7 7) 
Lg3X el 
Ke8—d7 

Wh7Xf7 
Kd.7—e8 

Poddał się.

UWAGL
1) Płonną .jiesł obawa pazed. posunięciem Wina-

wera 3 eo, gdyż 4. cX d  cX<ł, 5. SIS ©4, 6. Sd2!
— zamiaoi Se5!? — daje Białym kp&zą partję.

2) Nase.em zdaniem lepsze było cX d  6. Sf3 Sc6!, 
7. Se5! Sdj7! =

3) Po6ffniięc>« Samśscha, przjynisywaine Rubinstei- 
octjh najłepsze w  tej pozycp. kt-a: Sg«2 i c i—e4. 
Białe w oh  lepieł.

4) Jeśli e6 -©5. oo 11. 12—14! z  wysraną pozycja.
5? SSmieasze niż 19. Dg5 h4, 20. D=®7 0—0—0, 21.

W X f7 f*b6 z gróźb* WldgS!. Także 19. e6 b—0! 
wtzaawiia walkę.

6) Znowu letpsce niż 23. hXg, 24. KXg2
W h2, 25. Kgl u—0—u.

7) Albo W Xf7, 24. DbS, v«i Kd7, 24. D«7 i t  d
8) Pointa!

k r o n ik a  s z a c h o w a .
W „Glasgow-Herald*1 poda! Gapablamca następu­

jąca Jcolejmość najliep6ziyoh szachistów świata.
W pierwsze} grupie: Ajjecbii, Caj*abŁua«, La-

skesr; w  duugieł grupie: Bcgoiwbow Niemeowłcz,
Vidimax; w trzeciej gunpie: Euwe, Marshai, Retl,
Pubkijsteh, Spiekrauin, Tartafcowtir. Lista ta poza 
minknainęmi zmianami powinna być traiioal

Pojedynek Spielmann—Hdnlinger, o  którym Już 
donieśliśmy, zakończył się zwycięstwem SpteCnanŁa 
w  stosunku 6X  :3X . Fuacsegółiowy przebieg tego a r  
cytadkawego stofcatnia mioowgc Hćnłingera ze sta.

rym weteranem szachowym Spieiriaimam potbuay, 
w jednym z następnych numerów szacnowyce.

Londyn. W styczniu b. r. odbył się tn pojetjyuek
między mistrzem Beigji E. Colietn a nadzieją Wiot­
kie; Brytan ji W. Winterem, zakończony w ytuóem  
remisowym: 2:2. przy 6 remis. Zaznaczyć należy, 
że Winter zdobył I. nagrodę na londyńskim kongre­
sie noworocznym.

OD REDAKCJI.
Przypominamy P. T. Czytelnikom naszrgo dataju. 

iż term.n nadsyłania odpowiedizi na pytauia, totóri 
opublikowaliśmy w jednym z poprzednich naszych 
numerów szachowych na temat rozw ou gry szacno 
we,j w ostatniej dekadzie lat, upływ.* z dniem 31 
marca. Po upływie terminu ogłosimy wyusL pierv«- 
szego tego rodzaju konkiumsu i prześlemy do gsoety  
szachowej „Wiener Schachzcitung", gdzie. P. T Cay 
tętnicy będą mogli czytać sw e nazwiska, o Mc od­
powiedź byia tarfna i z® o dna z większą ilości* ta- 
kowych.

ROZW7ĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 110.

1. Lb3 D X  Ł31 2. D X  F3 T-c8-(-! a  Z h t d lB l 
4. L  X  L X  16 Ł i>g8-; K X  gS p o t

MECZ KORESPONDENCYJNY.
31 Sc7 — e8 
i a  La5 X  d2-H

23. e6 — e5 
2ł). Sc3 — «4 

17. I? — S  
15. 13 X  fal*

ODPOWIEDZ* REDAKCJL
J. W. (Trzebiania): Posunięcie Lgb pa zad ro­

szadą przeciwnika w  w iększości wypadków nie 
jest dobrem, szczególnie w e w łoskiej p art/. Ja­
skrawym  przyikładen jest niżoj podana ma - pe «•- 
t[ja.

1. e4 e5 Z Sf3 Sc2 a  L o lL cS  1- d3 d6 5. Lg5 SIS
0. 0 -  0 h6 7 LŁ4g5 8. L g3h 5 9. S * ^ h 4 i a S X l 7  
h X  g  11. S X  d)8 Lg4 12  Dd2 Sd4 13 Scia S13-H 
14. g  X  f Lf3 z  nieuchronnym matem.

Również po fi So3 hfi 7. Lh.4 gfi P. Lg3 Lg4 czar­
ne mayą lepszą pacr̂ ję.

a  Auerbach 
a  Heanenbe. g
6. Inż. Hoffmann
7. Bakoo 
a  I a  aj u 
9. Frey

ROZWOJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

»FENIKS«
o d  roku 1913

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ prem/ Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549’— K 9,733^68-07 K 53,051.954*77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91
1925 „ 825,335.727*30 „ 47,493.490*19 . 97,067.467*40
1926 „ 1.360,426.654*44 „ 62,346.974*61 „ 188,128.604*71
1927 . 1.763^294.069*88 . 79,495.425*27 „ 242,384.294*26

F IL JE :

KRAKÓW. Gertrudy 8, CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWOW. Kościuszki 8. BiELSrO, Ioteiovra 2.

o e r ; s e — r a a
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KRONIKA
Marzec

3
Niedziela 

21 Adar 5

Zachód 
słońca  

17 m. 16

Sprawa budowy linji kolejowej 
Kraków-Miechów

Budowę sfinansuje konsorcjum zagraniczne?
iW prezydium magistratu krakowskiego odbyła 

t lę  W piąton. konferencja ściślejszego komitetu bu­
dowy linji kolejowej Kraków—Miechów poa prze 
Wodzuctwem prezydenta sen. Rollego przy współ- 
odzaaiłe starosty powiatu miechowskiego Pocfaoc- 
kiego, inż. Rogińskiego, inż. Plesnera i dra Wil- 
lera. Przedmiotem konferencji była sprawa' sfi­
nansowania budowy kodei przez konsorcjum za­
graniczne, które objęłoby 2/3 ka.pii.alu zakładowe­
go założyć się mającej spółki dla budowy i eks­
ploatacji kolei Kraków—Miecbów. Pozostała 1/3 
kapitału zakładowego pokrytą-by została przez 
Sejmik powiatu miechowskiego, gminę miasta Kra 
kowa oraz przez zainteresowanych przem ysłow­
ców  i ziemian. Konferencja uchwaliła po otrzy­
maniu koncesji na przeprowadzenie wstępnych 
sturijów co do budowy trasy kolejowej przystąpić 
do zorganizowania wspomnianej spółki dla sfi­
nansowania i przeprowadzenia budowy Koszty 
budowy linji kolejowej Kraków—Miechów przez 
Słomniki obliczone są na około 21 miljonów zło­
tych.

Z Towarzystwa opieki nad 
psychicznie chorymi

Przed uruchomieniem poradni psychiatrycznej
W ślad za uwieńczoną pomyślnym wynikaem s 

keją w  sprawie rozszerzenia zakładu w Kobierzy, 
nie pnzez wyjednanie od rządu zrealizowanej już d<> 
taćii Zł. 400.000, przystępuje Towarzystwo w naj­
bliższym czasie do uruchomienia poradni psychia­
trycznej pozazakładowej z lekarzem specjalistą na 
czele, której zadaniem będzie roztoczenie stałej o- 
pieki nad rekonwalescentami, mogącymi wcześniej 
opuszczać zakłady wrazie znalezienia poza nimi od. 
powiędnie zorganizowanych warunków życia i za­
trudnienia. Poradnia psychiatryczna pozazskładowa 
wraz z komitetem pań, pracującym od dłuższego 
czasu w ramach Towarzystwa, spełniać będzie mo­
gła wdzięczne i niesłychanie - aktualne zadanie ry- 
chlei&zego, niż dotąd zwalniania łóżek psychjatryez. 
mych w  przepełnionych szpitalach.

Urzeczywiiistiii.ien.ie tego zadania zawdzięcza i owa 
rzystwo obok niezwykle życzliwej, chętne; i skalecz 
mej akcji propagand owej swoich członków i pro-tekto 
rów, przed ewszystikiem życzliwemu stanowiska 
władz wojewódzkich i dotacji miasta Krakowa w su 
mie Zt. 5.000, uchwalonej przez komisję budżetową 
mdeijską. Niemniej obywatelska stosunek do tej spra 
wy krakowskiej Kasy Chorych, która ofiarowała na 
cele poradni lokal, przyczyni się do szybkiego jej 
poparcia.

— POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
SZEKLOWEJ odbędzie się dziś w  niedzielę punk- 
tualaię o  godz. 10‘30 przedpoł. w  lokalu Org. Sjoń- 
skiej, Strądom 15 Na porządku dziennym sprawy  
pilne. Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

— DR KUNZE WYJECHAŁ DO MOSKWY. 
Dnia 1 bm. wyjechał do Moskwy dyr. Bibljoieki 
Jagiellońskiej E. Kunze dla om ówienia szczegó­
łów  rewindykacji mienia, które należy się Polsce 
z  tytułu umowy generalnej z dnia 16 listopada 
1927 r. W szczególności pertraktacje dr Kunze do 
tyczyć będą bibljoteki Załuskich i  archiwów pań­
stwowych, odnoszących się do województw wscho 
dnich.

~  PREZES DYREKCJI POCZT I TELEGRA­
FÓW W KRAKOWIE inż. Kazimierz Dutczyński 
nie udziela audjencyj do 5 bm. w łącznie z powo­
du wyjazdu do W arszawy w  sprawach służbo 
wydh.

— ZMIANY W USTAWIE O PAŃSTWOWEJ 
SŁUŻBIE CYWILNEJ. Rada ministrów w naj­
bliższym czasie ukończy rozpatrywanie projektu 
W sprawie zmiany ustawy o  państwowej służbie 
cywilnej.

— TYDZIEŃ DZIECKA. Na prośbę polskiego 
komitetu pomocy dzieciom ministerstwo spraw

wewnętrznych udzieliło pozwolenia Leniu komite­
towi na urządzenie „Tygodnia Dziecka1' w  czasie 
od 16—23-go maja br. na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej, oprócz województw śląskiego, lw o w ­
skiego, tarnopolskiego i stanisław owskiego Uzy­
skane ze zbiórki fundusze przeznaczy się n.a cele 
korni letu.

— OBRADY D110 G ER Z Y ST ÓW. Roczne walne 
zebranie obwodu VI. Związku Drogcrzystów  
ltzpl Polsk. odbędzie słę w poniedziałek dnia 11 
bm. o godz. 20-lej w Krakowie ul. Długa 40HS 
ra salce posiedzeń S-ki Akc Pharma Mg. B. Ja­
wornicki.

— DOSTAWA WĘGLA DLA KRAKOWA. Wczo 
raj nadeszło do składów prywatnych w  Krako­
w ie 560, do składu zaś  miejskiego 180 tonn węgla. 
Pozałem zakłady i instytucje oraz osoby prywa­
tne otrzym ały łącznie 100 tonu wręgla. Na ponie­
działek spodziewane są dalsze znaczne transporty 
węgla.

— REJESTRACJA EKSPORTERÓW JAJ. O- 
regdaj odbyło się pod przewodnictwem p w oje­
w ody krakowskiego dra Kwaśniewskiego posie­
dzenie wojewódzkiego wydziału. Na posiedzeniu 
tern in. in. rozpatrywano sprawy rejestracji przed 
siębiorstw, starających się o  uprawnienie do pro­
wadzenia w yw ozow ego handlu jaj kurzych w  sko­
rupach (?!), poczeni przedstawiono szereg próśb 
<ło zaopimjowania.

— KONWERSJA OBLIGACJI GMINY M. KRA­
KOWA. Komisarz rządowy Ministerstwa Skarbu 
dla waloryzacji pożyczki obligacyjnej gminy m. 
Krakowa, wypuszczonej w  r. 1909 i 1919, zatw ier­
dził plan konwersji tej pożyczki zgodnie z uchwa­
łą Rady miejskiej. Wobec tego magistrat przystę­
puje do wydruKOwania nowych obligacyj zloto­
wych i losowania tychże, przyczem pierwsze lo 
sowanie odbędzie się w  oniu 1 maja br. i obej­
mować będzie 8 zaległych rat. Szczegółowe w a­
runki i termin wymiany obligacyj podane będą w  
swoim czasie w  dzienniKach.

— TYDZIEŃ BEiZ SZKARLATYNY. Miejski 
urząd zdrowia w  Krakowie zanotował w  ciągu ub. 
tygodnia zachorowania na choroby zakaźne: dy- 
fterja i odra po 5 wypadków, koklusz 3, mumps 
2, tyfus brzuszny i róża po 1. Wypadków' szkar­
latyny nie zgłoszono.

— ZE ZWIĄZKU OPIEKI NAD ZWIERZĘTA­
MI. P o niedawno odbytem wałnem zgromadzeniu 
związku opieki nad zwierzętami wydział ukonsty 
tuował się, wybierając prezesem inż. Karola Biar- 
wicza, zastępcą prezesa Zdzisława Wawrauscha. 
sekretarzem Śt. Swiderskiego, zaś skarbnikiem  
M. Barczyka. Biuro związku znajduje się przy pł. 
Matejki 1. 3, gdzie codziennie w  godzinach popo­
łudniowych między godz. 4—7-mą przyjmuje się 
wpisy na członków, oraz udziela się wszelkich 
inforniacyj.

— ZA GWAŁTOWNE TARGNIĘCIE SIĘ Kora-, 
bloth aMiks, (lał 22) handlowiec zam. przy ul. W ie­
lickiej 1. 5, aresztowany został za gwałtowne tar­
gnięcie się na fu-nkcjonacjusza policji w służbie.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Pietruszka W oj­
ciech kierownik związku krawców przy ul. Flor­
iańskiej 7 zgłosił do policji, że dnia 1 bm około  
godz. 13- skradziono w  sklepie na szkodę związ­
ku 1 sztukę materji na ubranie wartości 100 zł. — 
Woźniak Słefan-ja (lał 17) zam. przy ul. Juljusza 
Lea 1. 97 zgłosiła, że skradziono jej w szkole 
przy Rynku Kleparskim teczkę zawierającą k sią­
żeczkę Kasy Oszczędności, która opiewała na 
kwotę 90 zł. — Dawidowicz Mojżesz, w łaściciel 
sklepu przy ul. Grodzkiej 1. 60 zgłosił, że dnia 
1 bm. przybyły do jego sklepu trzy kobiety i je­
den mężczyzna w  celu kupna materji na płaszcz, 
której jednak nie kupili. Po wyjścau ich ze skle­
pu zauważył zgłaszający brak 1 sztuczki materji,
w artości 400 zł. Dochodzenia w toku   Dzieci.
ciarz Jan (lał 24- zam. przy ul. Gromadzkiej 1. 73 
1 Rudolf 'Władysław (lał 20) zam. pi-zy ul. Wodnej
1. 33, aresztowani zostali za kradzież [Jaszcza 
w artow ści 25 zł na szkodę Stemera Maiksa.

— POŻAR. Wczoraj przedpołudniem zapaliła 
się ścianka w mieszkaniu przy ul Dietla 40' na 
I-szein piętrze. Zawezwana straż pożarna wyra 
biała ściankę i ogień ugasiła. Szkoda nieznaczna.

M y ś lm y  o  w io ś n ie
Zawsze należy być przewidującym, aie już naj­

bardziej — to w  dziedzinie módy. W poście no,i- 
my suknie skromne i  umiarkowano pod względem  
bogactwa, fantazji i koloru, możemy jednak być 
pewne, że post niedługo się skończy, a z nim i 
nasza pokuta sukniowa: będzieni'. mogły sobie 
wówczas znowu pozwolić na różne wybryki Zie- 
szlą wiaśnio już, w poście, bez względu na zawie­
jo śnieżne i 30-stopniowe mro/y. jak pierwsze ja­
skółki z jawiają się kapelusze ' —’’ początku nie­
śm iało 1  skromnie obszyte słomką, polem coraz 
zuchwałej wiosenne, by wreszcie zupełnie wyru­
gować pilśnie i filce.

Żurnale i rew.je mód dają nam już leraz obiity 
materjał do wyboru. Wielkich zmian w  porówna­
niu do zeszłego roku niema. Największa polega 
na lem, że roku ubiegłego głów kę nosiło się z fil­
cu, a rondo ze słomy, w tym zaś odwrotnie: ron­
do filcowe, a głów ka z  grubo plecionej słomy. 
Narazi e przeważa kolr czarny 1 ciemnogranatowy 
niewątpliwie jednak w lecie pojawią się kolory  
jasne, przewiduje się jednak niełaska kolorów  
jaskrawych, zwłaszcza zielonego 1 tak modnego 
w zeszłym roku czerwonego. F iolet i  lila, od pa­
ru Fał odrzucone, wracają do swych praw.

Dobrze imitują słomkę tasiem eczki glacee, z  któ 
rych układa się desenie na filcu. Jest to jednak 
rzecz wybitnie sezonowa i to na sezoai krótki 
Ze słomek można będzie donaszać zeszłoroczne 
drogie i niepraktyczne Bangkoki, najmodniejszą 
jednak będzie nasza krajowa cienka i lekka, aie 
grubo pleciona słoma. Jak zwykle w  słomkowych  
kapeluszach, ronda wyglądają bardzo dobrze i 
będą w  tym roku noszone jeszcze bardziej, niż 
w  zeszłym Komu jest do -warzy, uędzae mógł 
nosie modneo beonie malutkie kai^eiosiki z  czoła, 
wyaięle nad lew ą brwią oblegające gtawę arby 
czepki kąpielowe. Do tego jeckrnk słomka z  istoty  
swej naoaje się mniej, niż filc, oonajwyżej może 
być taki kapelusik słomką przybrany.

To wszystko — o przyszłości. Kłoś mógłby je­
dnak słusznie zapytać o Łeraiźaiejsaość- Wsaak 
posł jeszcze me jest w  połowie, a ubierać saę trze 
ba! Słusznie. Tu trzeba jednak płg yzuać, że a i l t -  
ży to w łaściw ie od dobrego pięknej po&o,
moda bowiem od czasu karnawału aie zm ienił*  
się l e  same powłóczyste szaty, silnie sMonaow*- 
ue — krótsze z przodu, a znacznie dłuższe z  ty łu  
Tylko kolory ciemne, łub dyskreWe — najlepiej 
czarne, błanc et noir, popierartc srefcrryafc, fj»- 
letowt.

Ogi-o-nuraiu ułatwieioem  toaletawetn są szado, 
narzutki i chusty, które nie proestagjr trzymać się 
w  mdozie. Tylko, że dawniei przeważały w iel­
kie chusty weneckie, ukrywające "auą postać, 
zaś modniejsze są niewielkie so d ę  z ż oażety 
z długą frcndzlą, lub też z lamety, czy z  yelourti 
mieniącego się. Okrywając suanię nawet trochę 
podniszczoną, przy pewnej uomejętuosci 
sprawiają bardzo korzystne wrażenie Aie... t t  
umiejętność nie jest łatwa... F . N.

Z G I E Ł D Y

— CLOU SEZONU! Dnia 23 manca odbędzie 
się tradycyjna Zabawa Wiosenna Stowarzyszę 
nda ku wsparciu Żyd. Uczniów sizikół średnich, 
w salach Żydowskiego Domu AKademtókiiego.

450*

UBEZPIECZENIA z korzyściami dla 2 F. N 
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joa­
chim Neiger w  Towarzystwie Ubezpieczeń .,F e­
niks1' przy uL Gertrudy 8, teł. 273 i 3318.

Ciiełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 2. S: żyto

33.75—34.25, pszenica 44 i  pół do 46 i pół, mąina 
żytnia 70-proc 48 i jedna czwarta, mąka pszenna 
65-proc. 63—67, ogólne usposobienie spokojne, re­
szta bez zmiany.

uiełda wiedeńska
Wiedeń, 2. 3 PAT W aluty i  dewizy: Berlin

168.54—169.04, Budapeszt 123.845—12414 i pół, Ęu- 
ka-eszt 4.22—4.24, Nowy Jork 710.15,—712.65, Pa% 
ryż 2774 i pół do 27.84 i pół, Prag? 2-.03 i  jedna 
ósma do 21.11 i jedna ósma. Sztokho lm 189.70— 
190-30. W arszawa 79.605—70.88 i jedrns czwarta, 
Zurych 136.55—137.05. Amerykańskie 708—712, Nie 
lnieckie 168.45— 169.05, Jugosłowiańskie 12.406— 
12465, Polskie 79.68—80.08, Szwajcarskie 136.20— 
137, Czeskie 21 i  pół do 21.13 i pół, W ęgieskie 
123.92—124.32.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.90, Ren­
ta lutowa 0.90, Anglobank 26.20, Kompas 15.70, 
Merkury 21.80, Żivnostenska 141, Północna 1172, 
Południowa 12, Alpiny 39 i pół, Rama 123, Skoda 
347 i pół, Fanto 599, Karpaty 10.65, Gailcja 52.

Giełda zurychska
Zurych, 2. 3 PAT. Paryż 20.31 i jedna czwarta, 

Loodyn 25.23 i jedna ósma, N ow y Jork 5.19.97 i  
pół, Włochy 27.23 i pół, Hiszpanjc. 79.30, Holamdja 
208.25, Berlin 123.38. Wiedeń 73 07 i ról. Sztokholm
138.9 2 i pól, Oslo 138.65, Kopenhaga 138.65, Sofja 
3.75 i jedna czwarta. Praga 15.40 i jedna czwar­
ta. W arszawa 58.35. Budapeszt 90.,65,' Białogród 
9.12 i trzy czwarte, Ateny 673 i pół, Konstanty­
nopol 256, Bukareszt 3.09, Helsingfor* 1310.
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Czy pani lut s it  zdecśfdtewaia laki kap@Eusz
w ybrać na w fesnąl

Jeżeli mężczyzna potrzebuje kapelusza, -wie z  
gój,y ci-y mu potizeb-riy kapelusz mię! ki, czy tw ar­
dy, filcowy, czy słomiany, jasny czy ciemny, resz­
ta go nie obchodzi. Jest rzeczą kupca, by spi ow a­
dzi! to  co modne. W  przeciąga 15 minut, afera za ­
łatwiona.

Inaczej ma się rzecz z paniami. Albo kobieta 
w ie czego ck.ce tj. życzy soDie kapelusza o  okrę­
conej barwie, formie i z jakiegoś z góry okre­
ślonego materjału, to musi obejść kilkanaście mo- 
dniarak, by wreszcie kupić coś zupełnie innego, 
sdbo dać zrobić ua zamówienie, 00 zawsze jest 
ryzykowne i trwa bez końca.

Albo też postępuje jaik gość w  restauracji, i 
który dopiero po przejrzeniu jadłospisu, w ie na 
co będzie miał apetyt. Ale i  tu nasuwają się no­
w e trudności Kapelusz; ładny, i nawet w  kolorze 
uoskonale dobrany, do nowego kostjumu, cóż z te­
go. kiedv Pani w ygląda w  nim powie izmy otw ar­
cie staro i brzydko.

Biedne moduiarki są w  kłopocie i nie wiedzą 
co w łaśriw ie przygotować na sezon. Zeszłego je­
szcze roku radziły sobie w  ten sposób, że przy­
gotow yw ały kilka gotowych modeli i mnóstwa 
półgolowych iorm różnokolorowych, które na g ło­
wach upinały z małemi modyfikacjami. Tego ro­

ku jest trudniej. Na razie moda nie wypowiedzi 
ła jeszcze ostatniego słowa i nie wiem y nawet, 
czy będą noszone bapełusze z filcu ozy słomki, 
duże, małe lub średnie. W ogołe nie da się je­
szcze powiiedzi.ee, ozy który z tych rodzajów bę­
dzie uprzywilejowany, czy też, 00 prawdopodob­
niejsze, utrzymają się wszystkie 

Najnowazą fc-m ą wiosenną ordzie kłosa. Nie' 
zupełnie taki, jak nosiłyśmy do tej pory. To jes* 
mały, zasłaniający rzolo i osłaniający oczy. K lo­
sze wiosenne będą prawdopodobnie średnie, duże, 
bądź odwinięte z przodu, M d i też Wycięte w  ten 
sposób, by część czoła i  oczy były widoczne, ale1 
za to duże i opadające bokami 

Z tyłu te kaoeiusze są albo krótko wycięte, 
albo opadają jak awiatorskie 'czapki aż na kark. 
Bywają wycinane fantazyjnie i pr-zybifcrane św ie­
cącą bortą ze słomy, żelatynowych wstążek, ryp- 
su lub jedwabiu.

Kapelusze filcowe, jedwabne, słom kowe i  z w łó ­
kien konopnych będą w alczyły z soba o  pierwszej 
słwo. Nowością będą kapeluszez rózuobaiwnycL  
włókien roś1 innych. Kolory pierwszych kapelu­
szy wiosennych, to czarny, bronzowy J granaat 
wy.

Chcemy pomówić o stosunku kobiety do 
mężczyzny na podstawie statystycznych cyfr. 
Pominiemy więc wszelkie psychologiczne do­
ciekania na temat różnicy między kobietą a 
mężczyzną, a zadowołhny się tylko suchemi, 
jakże jednak wymownemi cyframi.

Okazuje się pi zedewszystkrem, że do dzie­
dziny przesądów należy ogólna wiara, że rodzi, 
się więcej kobiet, niż mężczyzn. Pozostaje to w

Kobiet? imężczyzna w cyfrach .
Rod^ifiewlecei mężczyzn, ale idęktzę jeft ki ^miedelność i §

dmin na 1000 mężczyzn 1086 kobiet, a w loku 
1923 na 1000 mężczyzn 1169 KO-biet, ale już w M> 
ku 1925 na 1000 urodzonych dziewcząt przypa 
da 1084 chłopców we Wiedniu, a w Berlinie 
1071, w Hamburgu 1065. w Paryżu! 107$ W Lon­
dynie 1054, w Rzymie 1062, w Moskwie 1054, 
chłopców na 1000 dziewcząt Okazuje się dńlej, ■ 
że już vy pierwszym roku po urodz-eniu -  jest 
śmiertelność chłopców znacznie 'Większa. vkt 
dziewcząt. W roku 1910 umarło we Wiedniu w 
pierwszym i ł d i  źyoia na 1000 chłopców 238, a 
na 1000 dziewcząt tylko 194. W roku 1920 ua 
1000 chłopców 212, a na 1000 dziewcząt 196. 
Śmierć okazuje się wiffc bardziej elegancki <En 
dziewczyny, a mniej uprzejmą dla chłopca. A 
ten stosunek pogarsza s:ę z roku na rołr na Hk. 
korzyść mężczyzny. Jeszcze do 15-go roku żj 
oia ma mężczyzna cyfrowo przewagę. I tak w 
roku 1910 przypaaa we Wieanir na 271.592 płci 
męskie, 268.004 pki tzw. pięknej. W roku 1920 
na 190.89/ płci męskiej przypada 1&4.449 płci 
żeńskiej, a w roku 1923 na i87.751 cniopcóv 
przypada 183.449 dziewcząt Jakże się jednak 
stosunki zmieniają, sdy dochodzimy do wieki 
mlęazy 20 a 33 łomem życia, W roku 1910 n? 
272.346 mężczyzn przypada 296.422 kobiet w 
roku 1923 na 217.880 mężczyzn przypada 275.448 
kobiet. Jeszcze przed wojną nadwyżka kobiet 
wynosiła 24.000, a po wojnie wynos 57.000. 
Mamy przed sobą w cyfrach źródło tragedj. 
kooiety, która  nie może znaleść męża 

W zY.iązku z tą sprawą pozostaje s twierdzo 
ny fakt, że Y.ięcej jest wdów, niż weowcow 
Widocznie małżeństwo lepiej służy kobiecie, 
niż mężczyźnie. W roku 1910 na 6.302 mafeorr 
ków umarło tylko 3.947 żon, a w roku 1925 w 
Berlinie na 12.204 zmarłych mężów przypada 
8.063 zmarłych żon. Widzm/* więc, ie  wdov, 
jest znacznie więcej od wdovmów a dzieje sie 
to być może dlatego, że wdowcy o wiek* łatwiej 
po raz drug! się tonią, podczas gdy powtórne 
wyjście za mąż wdowom dość trudno przycho­
dzi Przewagę ma też kobiet? rozwódka, albo 
wiem na podstawie statystycznych dat stwier 
dzonc, że rozwiedizeni mężczyzna o wiele czę­
ściej powtórnie się żenią, czego nie można po-' 
wiedzieć o rozwódkach.

O P P O i' REDAKCJE

Pp. B. ir Oświęcimiu i R. w Chrzanowie.

W sprawie domokrążców na Górnym Śląsku 
nie podawaliśmy, nie podajemy i nie pouamy 
żadnych szczegółów. Zbyt poważna to rzecz, 
aoy stanowiła przedmiot do popisów. Jednak 
panom i szerokim rzeszom domokrążców, któ­
rzy nie mieli sposobności policzenia sutych djet 
za pobyt w Warszawie, a może nawet odszko­
dowanie za jakąś rzekomą kradzież przy wy­
cięciu kieszeni w jasny dzień na łuanej ulicy, 
w Waiszawie, — zwracamy uwagę na podzie-: 
kowanie złożone p Wiślickiemu i t. d. przez je­
dnostki, które się wam narzucają r.a „opieku­
nów".

Jest bowiem dobrze, abyście wiedzieli, ktc 
i w jaki sposób działa w waszem imieniu Nie­
poczytalni me rozumieją, ze tego rodzaju krzy 
khwe autureklamy moga w danej sprawie przy 
nieść daleko więcej szkody w przyszłości, niż1 
korzyści i dlatego jasnem jest, że tego rodzaju 
postępowanie przejąć musi każdego z nas 
obrzydzeniem.

sprzeczności ze stwierdzonym faktem, że na . j 
śwłecie jest więcej kobiet, niż mężczyzn, ale., L 
wyjaśnieniem tę  tajemnicy jest stwie rdzom i  

fakt większej śmiertelności mężczyzny. Można \ 
by zarzucić tym cyirom, które poniżej podaie ; 
my, i e  wyv ołane zostały wielką światowa . 
wojna, ale statystyka wykazuje nam- że i przed 
wojną rodziło się i umierało więcej mężczyzi 
od kobiet. W roku 1910 przypadało np. we Wk

Zawiadomienie W. a

ftll m  s i o l i  i i
Central

z literatury hebrajskiej 1 żydowskiej
oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw, Śztybla, 

Bftcber. ftiltur 1 iga. Harz i R. LOwil 
z Wiednia noisca

liin ck e  Tr l n l s
Rzeszów, C a k io b sk Ic£ o  L. 1.

rlbi- Najaopodniesze warunki spłaty.
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Parlament francuski ratyfikował pakt I
Kellogga

P o s ł o w i e  s k ła d a ła  h c ł d  B r ia n d o w i .
P a r y ż ,  2 3 (AW) Po godzinnej mowie

Briada, oklaskiwanej przez całą Izbę uchwalo­
no ustawą ratyfikacyjną paktu Kellogga. Za 
i/dktęm oświadczyoł się 570, przeciw paktowi

B e r l i n .  2. 3. PAT. Cała prasa dzisiejsza o- 
mawia w ooszernych artykułach u-ernny wy- 
Uk. rokowań o utworzenie wielkiej koalicji rzą 
dowej, t/Zienniki demokratyczne oraz socjali­
styczny „Vorwarts“ podkieślają, że rząd w ża 
den sposób me może ustąpić p. zed wniesie­
niem preliminarza budżetowego ;sa pki um 
Reichstagu. „Vorwarts“ zaz nacza, że o i'e do 
następnego .yisiedzenia Reichstagu nie -instąpią

W i e d e ń .  2. 3. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białógrodu: Albańczyk Wuciterna, 
który swego czasu zastrzelił w Pradze w czasie 
rozprawy sądowej Alcybiadesa Bebi, morder- 

*  cę posła albańsk.ego w Pradze Ceny Bega, po 
peini! okropne morderstwo, które wywołało w 
Białogrodzie wielkie wrażenie. Wuciterna, wy­
puszczony na wolność, na podstawie u, zocze­
nia lekarzy sądowych, znajdował się w podró-

W i e d e ń ,  2 3 PAT. Dochodzenia policyjne 
stwierdziły, że prof. Pirąuet popełnił wraz z żo 
ną samobójstwo. Dowodzą tego listy, pozosta­
wione przez prof. Pirąueta. Jak wiadomo w dniu 
śmierci wręczył prof. Pirąuet swojemu zastęp­
cy dr. Noblowi skrzynkę, zawierającą testament 
i listy. Pomiędzy listami znajdowała się wielka 
koperta z napisem: „Otworzyć natychmiast po

12 głosów. Gdy Briand schodzi! z trybuny, 
wszyscy deputowani wraz z prenijerem Poin- 
carem powstali z miejsc, aby w ten sposób wy­
razić hołd mówcy.

jakieś zmiany w sytuacji wewnęiirzno-poliiycz- 
nej, wówczas rząd kanclerza Muellera będzie 
musiał zarówno na plenum Reichstagu, jak i 
na komisji budżetowej otwarcie wystąp ć z Vżą 
daniem załatwienia przedłożeń budżetowych. 
Rząd Rzeszy będzie zmuszony niejednokrotnie 
występować w Reichstagu z żądaniami, od 
uwzględnienia których zależeć będzie los gafci

zy do Albami. W pociągu dobył on nagłe rewol 
weru i strzelił do wyższego urzędnika minister 
stwa spraw wewnętrznych, naczelnika wydzia­
łu, Savicica, którego położył na miejscu trupem. 
Kiedy zjawili się żandarmi oaaał Wuciterna ao 
nich kilka strzałów, które położyły trupem jed 
nego żandarma i jedną osobę cywilną. Wuciter 
na został aresztowany i osadzony w więzieniu 
Ueskiib

mojej śmierci“. Koperta ta zawierała listy poże 
gnalne do krewnych i znajomych. Znajdował się 
również list z datą 28 lutego, tj. z datą śmierci 
prof, Pirąueta. W liście tym uprasza prof. Pir­
ąuet, ażeby nie dokonywano obdukcji zwłok je­
go i żony. Badania lekarzy stwierdziły, że przy 
czyną śmierci nie było zaczadzenie, lecz zaży­
cie jakiejś ostrej trucizny

— Szanownym naszym P. T. Czytelnikom
polecamy znaną ze swej solidności Firmę Mn-ja 
Sierotwińsika, Kraków Sienna 12, mającą zasięp  
stwa wyrobów firm: Dobro!k| i „Sunlajt".
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Snteja i i i i  mmrn ar.
o d ro c z o n a  d o  czerwca?

VV a r s z a w a . 2. 3. (AW) „Kurjer Warszaw 
ski“ donosi z Paryża, że rozeszły się tam pogło 
ski, jakoby dyskusja w sprawie mniejszości na 
rodowych na Radzie Ligi miała być odi oczor.ii 
do czerwcowej sesji.

y  O ■ ■

Jeszcze sprawa dokumentu 
uti echckiego

B e r l i n .  2. 3. PAT. Z Genewy cktaoshą, iż 
redaktor naczemy „Utrechtsch Dagbład“ p. 
Ritter oświadczył gotowość złożenia oo rąk 
sekretariatu generalnego Ligi Narodów doku­
mentów o umowie wojskowej francusko belgij 
skiej, znajdujących się w posiadaniu dziennika, 
celem zbadania ich autentyczności i prawdziwo
śc: przez pełnomocników Ligi.

—* o ■ "

Groźny huragan nad pkcL 
Francją i Włochami

M a r s y l i a .  2. 3. PAT. Gwałtowny huragan 
w yiząiził znaczne szkody w całej okolicy. W 
Arles wichura zniszczyła kopułę teatru, zwali 
ła liczne rusztowania i zerwała wiele dachćw. 
B u raga n poczynił spustoszeni; w szeregu miej 
scowości w dolinie Rv>danu. Skutkiem huraganu 
pociągi przybywały z zrucznuni opóźnieniami.

R z y m .  2. 3. PAT. Nad północną i środków.
częścią kraju przeciągnął huragan, który poczy 
nił znaczne szkody na linjach tfamwajów ele­
ktrycznych i przerwał w wielu miejscowo­
ściach komunikację telegraficzną i telefoniczną. 
Na wielu drogach ruch jest utruciuiaony, gdyt 
na jezdnię zwaliły się d-zewa, boam ane przes 
burzę.

o —'

Bunt wojskowy w Pekinie
P e k i n .  2. 3. PAT. Dziś rano zbuntował się!

niespodzianie pułk wojsk północnych. Który 
stał w zachodniej części miasta. Około 20 arty 
lerzystów napadło i rozbroiło straż wojskową 
oddziału prowincji Szan SL, w pobliżu świątyni 
lamafokiej, poczerń żołnierze wszczęli strzela 
ninę.

Władze podjęły szybką akcję, odwołując Się
do wojsk, które pozostały lojalne. Wojska te
zmusiły buntowników, do zaprzestania ognia i
przystąpiły do ich rozbrojenia. Obecnie panuje
w mieście spokój. Liczba ofiar nie jest znana, 

— o-----

Zamiast kary śmierci trzy lata 
więzienia

W grudniu 1919 roku mechanik Otto Go et z ska­
zany został przez ławę przysięgłych w Augsburgu, 
w Niemczech, na śmierć ped zarzutem otrucia swej 
narzeczonej zapomocą cjankaii. Otto Goetz bronił 
się, że dolał swoi narzeczonej do kawy trucizny, 
aby w te.n sposób spędzić płód. Ministerstwo prze­
mieniło karę na dożywotnie więzienie. Goetz wciąż 
utrzymywał, że jest niewinnym. Jego losem zainte­
resowała się ..Liga dla obrony praw obywatela 1 
człowieka", która wydelegowała nawet jednego z 
najlepszych berlińskich prawników, Dra Hirscbber- 
ga, iako obrońcę Goctza. Hirscnberg wniósł prośbę 
o wznowienie postępowania, która to prośba została 
obecnie uwzględniona. Odbyła się w Augsburgu nie­
dawno znowu rozprawa, zakończona wyrokiem, 
skazującym oskarżonego na trzy lata wiezienia z 
powodu Domocj przy spędzaniu płodu i lekkomyś’- 
r.ie z tego powodu sprowadź on ej śmierci drugiej 0. 
soby Od zarzutu morderstwa, względnie zabójstwa 
został oskarżony uwolniony. Ponieważ Goetz odsie­
dział już 9 lat w ęztenia, wypuszczono go natych­
miast na wolność.

■gggw— a— — — — — —

Rokowaciao„wielkąlioalicię“wNienrc2eck
dotąd bez rezultatu

netu

popełnia nowe krwawe zbrodnie

MBPMMB^n BMBBiMiawm«g!«iaaaBW «iBagaaaMaMMBBMaaMaM M H M ^^M an a B W M « z a i

Samobójstwo prof. Pirąueta stwierdzone

Poważne T o w a r z y s t w o  Ubezpieczeń
poszukuje

rutynowanego fachow ca
jako kierownika z działu elementarnego. Oferty 
z podaniem dotychczasow\ch czynności i wymagań 
pod „Szybko" do Admin. „Nowego Dziennika*

l

C IU R O  O R G A N IZ A C Y JN E  
i R U C H A L T E R Y JK O  -  R E W IZ Y JN E

S. SAMDKUUSJt
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
i rewidenta dla Spółdż ielni z ramienia 

Rady Spółdiz. Min. Skarbu 
Kraków, ul. Szujskiego 1 — Telef. 47-04.
Oigawizacja jSur Bilansowanie. — Zakła­
danie ksiąg według wszelkich najnow­
szych systemów. — Regulowanie zanie­
dbanej księgowości. — Rewizja ksiąg i bi­
lansów. — Stały lub czasowy nadzór nad 
księgowoścą. — Prowadzenie ksiąg wła- 
snemi siłami łub też we własnem biurze.

Założenie księgowości według najnowsze­
go systemu

„ S A K R E C O "  (patent)

własnego nakładu, dającego zawsze goto 
wy bilans i daty statystycrno-kalkulacyj- 
ae. — Prospekty na żądanie. 37 lb ak

bruki w łasne

Nakład "Haolamu
Trylogja A. A. K AB AK A (w jęz. hebr.)

„SZLCMO M0LCH0*

Tom I. „HA’AHAWAH“
255 stron; Cena antr. 
szyi. 4/s lub Mk. niem. 
4*50 (brosz.); ang. szyi. 
6 lub Mk. niem. 6"— 
(w opr.); porto 35 fen.

Tom UL „HA’EMUNAH«
U1 łacnie ukazał się!
193 stron y ; Cena ang. 
szyi. 8/6 lub Mk. niem. 
3-50 (brosz.); ang. szyi. 
5 lub' Mk. niem. 5"— 
(w oda); porto 23 fen.

Zwykły rabat dla księgarzy.,

Zamówienia tylko za nadesłaniem nale­
ży tości z góry; Verl»g „Baolam“, 77, 
Great Russell Street, LONDON, W. C. 1

I

Panna znajaca się dobrze na go­
spodarstwie, inteligentna 

do pomocy pani domu poszukiwana 
Pisemne zgłoszenia pod „Uczciwa*, Kraków, 
skrytka pocztowa 121. 24: x
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Wolne posadjr I
PODRÓŻUJĄCY obezna
ny S dohnze wproa adzo-
ny w  branży towarów  
madnych oraz Korłek. 
cyjuyeii, do sprzedaży 

. 'fcip1:;',.’jpi\iorifckejii dziecię­
ce. a'J We«urMpw ki i»o- 
■.ouifci-wany. Zgłoszenia z 
rejerencjarit: pod ,,V\y-
l ób kotłcl. y.ji d.o.oCięue]'1 
tio B:Uira (^ffcs.zt:ń S au 
iw a, KJ*i»V.V, Ryauk 8.

454er

BIBLJOTEKA L teracka 
przygnie proktyłćamtlkę. 
Zgłoszenia: Fail, Se-ba-
sibjatia 32, ed gorsz. 3—5, 
d-o poniedziałku yalzerż­
nie.

POSZUKUJE SIĘ prak­
tykanta od zaraz: Dom 
Odzieżowy, Grodzka 33.

383g

ZDOLNYCH modmiarek 
poszukuję: Wiener, Sura 
dom 5. 41 Sx

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY DLA KO­
BIET przy Zjednoczeniu 
Kobfea żydowskich, Ry­
nek gf. 29, L piętro, po­
średniczy w  wyszuKÓwa 
ciu posad dla wszelkiej 
pracy kobiecej. — Biuro 
otwarte c-.-dziewo od 
Coda. 3 i pól do 6-teJ — 
7 wyjątkiem .sobór I 
Świąt żydowskich. Prosi 
się pracodawców o zgla 
czarnie wolnych posad.

[Posad poszukują I

WYCHOWA WCZYNI o-
miejąca azrystycaols ha­
ftować, poszukuj posa­
dy dochodzącej na pól 
urna, ewentualnie na ca­
ły dzień. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Wychowanie". 419x

i r — ■ — i, “" " g

|  S p r z e d a ż  1

W(SPRZEDAJĘ stołu- 
wiz-aę, cbus>;eez-lci, bieli- 
zuą. Ceny zniżone: Ba- 
nuci) Landau, S trądom 
L. 17. 308g

LUSTRA meblowe, LU­
STRA toaletowe, SZYBY 
szlifowane i zwykle. — 
RAMY do OBRAZÓW, 
l»Jeca najtaniej: Kom- 
hauser. Starowiślna 21. 
Dogodne warunki spłaty 

428g

„UNDERWOOD" i In­
nych marek maszyny do 
prsan;a sprzedaje tanio 
na dogodnych warun­
kach nowo otwarty 
skład: Kraków, Zwierzy 
niecka 6. 2114x

L o k a le

POSZUKUJE się parny 
(Żyd.) z wykształceniem  
girrniazjajlmem do 2-óch 
chłopców lat 9—10. Wa­
runki według umowy. — 
Zgłoszenia: Pensjonat
„Gramit", Zakopane, ni. 
Kościuszki. 451x

R ó ż n e

NAPRAWY dy\- >nów 
wykonuje jedyris artysty 
cana pracownia, Kołłą­
taja 12 (Blich). Czosnek.

384g

1.500 DOLARÓW do od­
dania na hipotekę w Kra 
howie. Zgłoszenia przj']- 
muje adwokat Dr. Paleń 
k o t , Kraków, Fiorjań- 
ska 8. 378g

ŻURNALE mód dam­
skich, nuąskich, mocumar- 
skich, jak również mane­
kiny w wielkim wybo­
rze polec? najtaniej: Ge- 
nendełman, Sz. Landau, 
Kraków. Rynek 9 (Pasaż 
Bielaka). Także wypo­
życza najświeższe żm ­
ii ale. 445er

FACHOWIEC dreewny, 
z ettugolotnda nraUtyfcą
we wszelkich gałezdaui 
pnzemysłu drzewnego, o 
beznaiuy również z czyn 
aościami biiutrowemi, o- 
bejunie posi dę. 1 astcawe 
zgłosizenia pod „Praco 
vmy“ do Adm. „N. Dzień 
nika“. 367g

HANDLOWIEC z ksloir 
lertnią praktyuoą z  u ra n a y  
bławatu aj pus&iiŁiuije po­
sady lub zastępstwa. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Haodtio 
wftec“. 309„

BYŁY kiuipdec toszukui; 
zajęcia w handlu na miej 
ecu bib do podroży. — 
Branża obojętna. Zgło­
szenia do Adn. „Now. 
Dziennika" pod „Zdolny 
500". 381g

OSOBA starsza poszu­
kuje paaniy, intehęerr 
fax &  dówki, do pomo­
cy w gospodarstw"*, ze 
znajomością haftu. Zgło­
szenia tylko z dobremu 
świade-twami lob z re- 
feTcncir.mi: Kraków, ul. 
Dunajewskiego 6, I. pie­
to drzwi 8, od godz. 9 
p— 11 r ! no 1 od 3—4 po- 
pol-yJmu. 400x

f 50 LITOŚCIWYCH
SERC. Kobieta nicszczę 
śliw;., mająca na utrzy­
mań, u 4 nieletnich dzie­
ci, dobra szwaczka, szy­
je również płaszcze fry­
zjerskie i lekarskie, pro­
si o robotę. — Zelma 
Ol ii cks m aron. Kraków, 
Augustiańska 4. Iłl. pię 
ero. 4321 xx

MIESZKANIE 3-pokojo- 
we z kuchnią, z pełnym i 
komfortem, z balkonem, 
na L piętrze. Trzy rruesz 
kama 1-pokojowe z ku- 
chniairitf i przedpokojem, 
oraz skletpy frontowe za 
raz do wynajęcia. Zgło­
szenia do Adm. ,JN. Dzień 
ttika“ pod „Komfort".

368g

D O  W Y M A J Ć ( ! A

S Z O P A
d rew n ia n a , w y so k a  silne] k o n ­
s tru k c ji, 50 in. d ł„  6 za. szeroka  
z  3-id a p rzy b u d ó w k am i, po 8 t i .  
d i ,  4 m. sze r ., z izbą  dla stró#,a 
lub  n a  in n y  cel. z  pa rce lą  100 m. 
dł., 10 m . s te r .  s tan o w ią ce j o so b ­
n y  o b ]ek t z w jazdem , p rzy  u licy  
K ośc iuszk i do w y najęc ia  n a  k ilk a  
la t, za ozynazem  m la siecznym  
R e f le k tu je  się  n a  p o w a in a  z g ło ­

szen ia  pod a d re sem :
F r. K orno  b is, T. Kości uskf L . 41

6 POKOJE kuchnia, ła­
zienka, w  pobliżu Rynku 
du wynajęcia aa miesz­
kanie lub biuro. Wiado­
m a * — Biuro ogłoszeń 
Stattera, Rynek gt 8.

458er

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie 
kilimy do naprawy przyj 
muje ..Dywan" Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze. Kingi 9 
tramwaj i  Poleca dy­
wany. kilimy. Ceny bez 
konkurencyjna Taiet 
Nr. 16C9. 2051sse

-1 'śfjport zim at 
to uciecha

Młodzi i starzy zasilają swe 
zdrowie pogodnem i czystem powie­

trzem zimowem. a piękne. ba.am* 
ciepłe ubiory wełniane chronfc; Ich 

od zaziębienia. Te miękkie i doii- 
katne materje wjmagają speciatale 

troskliwego obchodzenia się .demi.
aze y nie zniszczyły się za prędko.__

Czyścić je poleca się tylko czysto m 
J łagodnem mydłem „ICołłontay”, 

znak ochronny „pralka”, które należy 
postrugać w  płatki f rozpuścić w let­

niej wodzie. Taki rozczyn mydlany 
usuwa szybko wszelki brud bez , jen 

nego wpływu na kolor, a tkanina 
pozostaje miękką i nie kurczy się.

Używać mydła „Kołłontay” jest 
zawsze korzystnie’ niż Jakieś miesza­

niny sody, bo co nie szkodzi skórze 
ludzkiej, to i wełnie szkodzić nie 

moż<b
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/i. oiy rnea  J  na  W yjtaw ie w Katowicach 1927. — Za«tęp>.» aa m . K raków:

S. G oldstein, Kraków, Józefińska 3fl. — Zastępca na  M ałopolskę: H. Gleicher, Tarnów.

„HSS tfA&TElfS VOcCEła
u z iin n *  n a  c a ta j  k u li s lo m s k lo j  z a  n a jp r e c y z y jn la jo z e

The CrciRophone C©« lid , to n d o r.
•lener. Kepr. na Polskę

J O l i F  W i K S L i C c
ek sp ert i cz ło n ek  b ry ty jsk ie j Izby  h and low ej

W a r s z a w a , u lica  M a r sz a łk o w sk a  1 3 2
KRAKÓW LWOVi

Floriańska 25. Syksrpska
■ M a a M B H H n B H H H I

Nauka 
i w ychow anie i

STFNOGkAFJI poisiko- 
ntemijokie} Su:ybdio, naj- 
dosłconale, najuowsizą me 
todą, wyucza — Zofja 
Schatigutówna, Podłirzi 
zło 2. 310g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, Joc- 
respond-encyjne, profeso­
ra Sekuło wicza, W ars za 
W 3, Źórawia 42. Kursy 
wyuczają listowióer bu- 
chaJter.ti. racnuukowości 
kupieckiej. koTespondec- 
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki nand.u. prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni c-raz gramatyk- 
polskiej. Ważne dla Rol­
ników: buchalteria rolni­
cza, oraz nauka o w y­
dajności gleby. Po ukoń 
czeMiu świadectwo, 
Żądajcie prospektów

HASŁEM D c k lA D t ż O N E J
MATKI

Jest, 16 3 H22sse

PUt ER i HYCŁO
6 E B K i l u F M w M A

są DezKonkarencyjne do pielęgnowaniu ciałek 
dziecięcych

FIRAN.KN ft.rO « iS Z E  
MATELJi^ry NA

poleca fabryka liranaK 
M . W E I T Z ,  K U K Ó W , UL. ORODZKit l
2459z obok Wawelu końcowy skiep

N a d sze d ł «  lelki transport an.erykaAskici1 
massiyn do pisania ntarki

R E X  V ( S ł B E . i

a-s

t e r a  Z ł. 5 5 0 * — Do nabycia we firmie 
t. tt e lssm a n , i’ ra k ó w , R erka jese lew fo za  1 - 

leiefon Nr. 3182
D o g o d n e  w a r u n k i  s p i o t y .

T T T T T T T T T T T T T m >
OCsŁOSZETIIE.

Komitet budowy diotnów czynszowych Zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych (Zakładu 
Cettsyj.nego dla iunikcjoiiarjuszy) w Krakowie podaje 
dic, wiadomości interesowanych, że wyłącznie dla 
ubezpieczonych członków Zakładu będą do wyna­
jęcia w  pięciopiętrowym domu czynszowym Za­
kładu w Krakowie, p .zy ul. Sienkiewicza, ul. Wy­
bickiego i ul. Pomorskiej (v-is_a-vis Parku Krakow- 
skiegoj, 5 niieszikaii czteropoikojowi ch, 20 trzeciipo- 
kic-joiwych, 14 dwuipoikojowych z kuchniami i łazien­
kami, 5 jedno yikojowych z kuchnami 1 4 kawaler- 
sdcae dwuiyokojowe, z terminem objęcia przypuszczal­
nie od dniia i czerwca 1929.

Dom wyposażony jest w dźwigi jsobowe i cięża­
rowe i w centralne ogrzewanie Wudine,

Zgłoszenia o mieszkania musza być wniesione wy­
łączna na specjalnych kwestionariuszach (bez 
względu na ewentualnie wniesione już podanie), 
kitóre tgiaszającym się będzie wydawać Ekspozytu­
ra Zakładu w Krakowie, orzy Aleji Słowack’ego 
L. 36, codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, w 
godzinach od II tej dc 13-tej.

Zgłoszenia w formie podań nie będą pizyjęte.
Zgłoszenia o mieszkania muszą być wniesione 

najpóźniej do dnia 20 marca 1929 włącznie.
Wypełnione kwestionariusze najeży składać w  

Ekspozyturze Zakładu w  Krakowie, przy Aleji Sic 
wackiegc L. 36. 435g
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